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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
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Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 8 złr. 75 cent. 
* miesięcznie . 1 30 y 

Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem . 5 złe. — ct. 
do Prus i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16 sgr. 
Szwecji i Danji . AB AE 
7 Francji R, „ 21 franków 
” Anglii Belgii i Turcji. 15 , 
Włoch i ks. Naddun. . 13  „ 


HB 
S 
Ę 
Ę 
E 
ka . 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane : 

Peszt 15. maja. Delegacja austrjacka 
"uchwaliła budżet marynarki według wnio- 
sków komisji. Tylko odrzucono wniosek 
komisji, aby przekreślić „pozycję na budo- 
wę okrętu kazamatowego [egethoff i uchwa- 
lono dać, co preliminarz rządowy zawiera. 

Nad przedłożonem ponownie do uchwa- 
ły zamknięciem rachunków za rok 1871., 
delegacja austrjacka przeszła do porządku 
dziennego, uchwaliła zaś przekroczenia 
budżetu z r. 1870, 1871 i zamknięcie ra- 
chunków z r. 1872. 

Berlin 15. maja. Bismark jutro odjeż- 
dża do Barcinu (Varzin). 


Lwów d. 17. maja. 


(Tunel Łupkowski skończony. — E; Psar- 
ski. — Mizerje węgierskie, delegacyjne i pań- 
stwowe. — P. Schmerling kandydatem do 
steru Austrji.) 


Tunel Lupkowski skończ o- 
ny. Komisja uznała roboty jako dobre, a 
rewizja ma się odbyć jutro d. 18. b. m. 
W czwartek jednak już przejechał tamtędy 
pociągiem osobnym arcyks. Wilhelm. pod 
kierunkiem dyrektora, p. Gunescha. Otwar- 
cie dla publiczności nastąpi już w tych 
dniach. i 

Cieszymy się dokonaniem tego dzieła 
tem więcej, że dokonał go jeniusz polski. 
Dopóki (na stronie galicyjskiej) robotą 
kierowali grubo płaceni Niemcy, psuła się 
bez ustanku. Gdy już nie było innej rady, 
oddano kierunek p. Psarskiemu, który 
tak doskonale roboty prowadził, choć nie 
jest specjalistą w tej mierze, że w końcu 
i Węgrzy poruczyli mu wykonanie części 
węgięrskiej. Pi 

Że praca Polaka nie była i nie będzie 
tak wynagrodzoną, jak lada partacza ob- 


cego — to pewna. Ale jużeśmy do 
tego przywykli. Przyjdzie kiedyś czas i 
na nas! 


Z węgierskich dzienników widzimy, 
we - replika "Fiszy na odpowiedź p. 
Bitta była daleko więcej grubiańską, niżby 
sądzić można z telegramów pism „wiedeń- 
skich. Tisza rzekł, że „odpowiedź, jaką ra- 
czył dać p. minister-prezydent, jest — 


inaczej powiedzieć nie mogę — zdaniem 


e, s 


mojem nietylko niezadawalającą, i nietylko 
męża stanu, czem przecie minister-prezy- 


dent w ogóle być powinien, ale nawet 
mężczyzny w ogóle niegodną.* Co mogło 
spowodować przywódzcę lewicy do takiej 
skandalicznej napaści, nie rozamiemy, — 
zdaje się jednak, że niezręczność ministra- 
prezydenta, który nie umiał poznać się na 
rzeczy. Rzekł bowiem Tisza w swojej re- 
plice przed ową napaścią: „P. Bitto albo 
był powinien oświadczyć, że starał się i 
stara o odpowiednie stanowi kraju zniże- 
nie wydatków wspólnych, albo że gabinet 
czynił co mógł, aleinteres monarchii wobec 
tego smutnego stanu wymaga budżetu tak 
wysokiego,a Izba niechaj rozsądzi. Tak je- 
dnak, jak minister wyłożył, wynika, że 
albo obojętnym mu jest los kraju, albo że 
powinien się podać do dymisji, skoro go- 
rących jego starań nie uwzględniono.“ Le- 
wicy nie chodziło podobno o okrojenie bu- 
dżetu wspólnego pod każdym warunkiem, 
ale tylko o to, aby mogła przed wybor- 
cami wystąpić chełpliwie, że broniła inte- 
resów ludności zubożonej, i byle ten pozór 
mógł być ocalonym, gotowa była zapewne 
przystać na wnioski Bujanowicza w dele- 
gacji węgierskiej, daleko przychylniejsze 
dla ministra wojny, jak wnioski Szella, 
jednego z przywódzców prawicy. 

Żądanie Tiszy, aby nie przyjąć odpo- 
wiedzi rządu, ale wytoczyć nad nią dy- 
skusję, co byłoby wotum nieufności, odrzu- 
cono 171 głosami przeciw 112. Z lewicą 
głosowało centram, t. j. frakcja, przez 
Ghiczyego, ministra skarbu utworzona — 
a to dlatego, że w komisji delegacyjnej 
członkowie jej głosowali za Bujanowieczem 
i że się spodziewali na pewne, iż p. Bitto 
uzna żądania ministra wojny ze stanowi- 
ska zbrojności państwa za usprawiedli- 
wione, i że już się postarał o pokrycie 
tych potrzeb odnośnie do Węgier. 

Koniec końców, przywódzca lewicy 
namiętnością swoją skompromitował się, 
skompromitował się i minister-prezydent, 
tem więcej, że w wilię posiedzenia sejmu 
p. Bitto w klubie deakistów treść swojej 
odpowiedzi wyłuszczył, ale w Izbie 
inną, bo wymijającą dał odpowiedź. 

Podobna scena skandaliczna odbyła 
się we środę w komisji skarbowej delega- 
cji przedlitawskiej, której menerom cen- 
tralistycznym chodzi -oddawna o usunię- 
cie ministra skarbu wspólnego, 
br. Holzgethana, z powodu, że nie jest 
zagorzałym centralistą, a nie mogąc tego 
dopiąć, żądają w myśl Węgrów zwinięcia 
tego ministerstwa jako zupełnie niepotrze- 
bnego — w czem podobno mają rację. 
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Zanim przystąpiono do uchwalenia 
niejako en bloc budżetu ministerstwa skar- 
bu, zabrał głos minister br. Holzgethan, 
aby bronić wniosków rządowych przeciw 
wykreśleniom i rezolucjom, proponowanym 
przez Wydział; twierdzi on, że poczynio- 
ne zmiany uchwałone zostały wprawdzie 
w Peszcie 9. bm. na posiedzeniu, na któ- 
rem mógł był bronić swych wniosków, ale 
już następnego dnia otrzymał z biura pre- 
zydjalnego delegacji wydrukowane w dru- 
karni rządowej w Wiedniu sprawozdanie 
Wydziału; tak więć to Sprawozdanie i za- 
warte w niem pozycje rrzyszły bez jego 
wysłuchania, -puz saleoniem Wydzia- 
łu w Peszcie. W końcu bronił minister 
poszczególnych pozycyj, i joświadczył, że 
co do uregalowani -Getrainych aktywów, 
nie służy mu prawó wpływu. Przewodni- 
czący komisji, dr. Herbst. odpowiedział: 
„Nie można delegatom robić z tego za- 
rzutu, że się w Wiedniu zajmowali budże- 
tem; również asa się muszę przeciw 
zarzutowi niewłaściwego postępowania 
przy wydrukowaniu sprawozdania; ponie- 
waż koszta druku ponosi tylko jedna po- 
łowa państwa, to może sobie: zastrzedz 
prawo wyboru miwta | czasu druku bez 
kontroli wspólnegę wiat<wra skarbu. Przy- 
znanie się ministrą, że niema wpływu na 
uregulowanie wspólnych aktywów, wydaje 
się bardzo szeczególnem, gdyż tu właści- 
wie chodzi o stosmyki przeciwne konsty: 
tucji, które tylko za wdaniem się wspól- 
nego ministra skarbu mogą być uregulo- 
wane. Tak dalece więc mnoży się wpływ 
ministra, i to wcale nie jest przesadnem 
żądaniem, ani też przypuszczeniem fanta- 
stycznem.* Br. Bolspstkah pozostawił prze- 
mówienie p. Herbsta bez odpowiedzi. 


, Gburowatość Herbsta była tu nie- 
mniejszą, jak gburowatość Tiszy wobec 
Bitta. Zdaj się, że Herbst celu swego do- 
pnie — ale co wróżyć państwu, którego 
sprawy w ten sposób się załatwiają! 

Tę samą myśl smutną narzuca w o- 
góle postępowanie Andrassego i większo- 
ści delegacyjnej tak węgierskiej jak przed- 
litawskiej, Pierwszy wykład hr. Andras- 
sego w komisji przedlitawskiej o położe- 
niu państwa na zewnątrz, olśniło centra- 
listów wycieczką przeciw papieżowi — 
nazajutrz poznafo, *%-9,stosynku sło mo- 
carstw nie nie powiedział. oso wancje 
zatem, że można budżet wojskowy okroić. 
Ten błąd starał się widocznie Andrassy 
naprawić, i skorzysta z mowy ks. K. 
Czartoryskiego, I tu znowu mąż „batoga 
i owsa* strzygł i golił, ale zawsze przy- 
znał, że pokój europejski na wątłych opie- 


7. Poznania. 


(Pogrzeb znakomitej Polki. Wspomnienie 
z Życia Heleny Turno, Z parlamentu), 


Dnia 11. bm. o godzinie 3ciej z połu- 
dnia odprowadziliśmy zwłoki śp. Heleny 
z hr. Kwileckich Turno poza bramę mia- 
sta, zkąd je powieziono do grobu rodzin- 
nego w Obiezierzu. Fksportował ks. bi- 
skup Cybichowski z Gniezna, który jako 
chłopczyk był domowym w Obiezierzu, a 
następnie serdecznym przyjacielem rodzi- 
ny. Tak lieznego pogrzebu dawno Poznań 
niepamięta. Za trumną postępował nad- 
zwyczaj liczny orszak, złożony Z wszyst- 
kich warstw społecznych i wyznań. Uro- 
czysto-żałobne tony marszu Szopena prze- 
wodniczyły pochodowi. Przez dni trzy od- 
wiedzano zwłoki znakomitej Polki, osta- 
wione drzewkami,  zasłane mnóstwem 
świeżych kwiatów, które zmarła tyle zaw- 
sze lubiła. Listy męża i pamiątki po Wi- 
tołdzie, poległym za niepodległość Polski 
jej synu, włożono jej w trumnę: mundur 
skrwawiony, przeszyty kulą pugilares, 
i zegarek, po którym, spłaszczywszy go z 
boku, ześliznęła się kula i w żywocie u- 
więzła. Drogie rysy i po śmierci jeszcze, 
w czarnem czechle wełnianem, jak tego 
sobie życzyła — dziwnie miły i słodki 
przechowały Wyraz, jak gdyby do odwie- 
dzających ją uśmiechała się wdzięcznie. 
Widzieliśmy przy jej trumnie modlących 
się nawet starozakonnych, CO „zaprawdę 
niezwykłe i rzewne czyniło wrażenie. S.p. 
Helena zostawia po sobie niezatartą pa- 
mięć, była kochaną 1 wielbioną przez 
wszystkich, którzy JĄ znali — którzy 0 
niej wiedzieli — bo życie jej znaczyło się 
pasmem miłości i poświęcenia dla kraju, 
rodziny, przyjaciół i dla ludzkości. W yż- 
szego wykształcenia, Z duszą, która każde 
piękno chwytała, nieskończenie unilała 
towarzystwo. Lubiła sztuki piękne, poezję, 
muzykę. Za życia raz w pogadance po- 
wiedziała, że chciałaby, ażeby na jej po- 
grzebie grano marsz wl — i zapa- 

iętały to kochające dzieci. 
pa zywy r tu kilka szczegółów z 
jej życia, któreby na wzór wszystkim Pol- 
kom opisać należało. | 

Gdy mąż jej śp. Wincenty Turno, w 
roku 1830, po 29. listopada, jeden z pier- 
wszych w szeregi wojska polskiego podą- 
żył walczyć za Polskę, mieli już „synka 
dwuletniego i córeczkę  kilkumiesięczną. 
Młoda małżonka, najtkliwszą miłością przy- 
wiązana do męża, ustąpiła przed obowiąz- 
kami Polki, i sama wyprawiła ukochane- 
go. Dopiero w chwili pożegnania złamała 
się jej energia na chwilę, gdy mężowi pa- 


„niem żony i kaucją znaczną , 
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dła w objęcia i rzewnemi zalała się łza- 
mi. Szybko jednak przezwyciężyła boleść 
i zawołała: „Wicuniu, ja płaczę — lecz 
jako Polka tych łez się wstydzę!* 

W r. 1848, w czasie powstania w 
Poznańskiem, była niezmiernie czynną. Syn 
jej starszy poszedł do boju z hufcem u- 
zbrojonym na prędce, pobłogosławiony 
łzami matki. Przez dwa tygodnie rodzice 
żadnej o nim wieści nie mieli, gdy dzień 
każdy krwawe znaczyły bezprawia. Szczę- 
ściem, syn spełniwszy sumiennie obowią- 
zek Polaka, powrócił po bezskutecznych 
trudach, znękany sprawą, którą liberalizm 
niemiecki w Poznańskiem podstępnie wy- 
wołał: aby z patrjotyzmu polskiego utwo- 
rzyć sobie przedmurze wobec Moskwy, 
która wkroczeniem groziła. Łudzeni przy- 
szłą dolą ukochanej ojczyzny, Polacy na 
pierwszy mieli iść ogień. Później, nagle 
rzeczy inny wzięły obrót — starano się 
bezprawiem te patrjotyczne poskromić po- 
rywy i poświęcenia. Tymczasem lud pol- 
ski zgrozą przejęty na wszystkie ekscesa 
i mordy, jakich dopuszczało się rozuzdane 
żołdactwo pruskie, wszędzie dzielnie prze- 
ciw niemu wystąpił. W dobrach Obiezier- 
skich włościanie z wielką ufnością do 
dziedzica Wincentego Turno, zebrali się 
tłumnie, sformowali, uzbroili i obóz rozło: 
żyli przed dworem. Była to wszakże tyl- 
ko garstka, naprzeciw armii, która ze 
zwyczajną Niemcom tuja tępiła wszystko 
co napadła. Wincenty Turno tymczasem 
aresztowanym został i odstawionym do 
kazamat w Poznaniu. I tylko pani domu, 
Helena, zbrojna w przytomność, wyrobio- 
ną w sobie krew zimną i godność niewie- 
ścią, zagrodziła wystąpieniem swojem 
wobec dowódzców napastniczych łupieztwu 
i niebezpieczeństwu srogiemu. Mąż jej śp. 
Wincenty po sześciu tygodniach, za stara- 


l I wypuszczo- 
nym został z więzienia. 


W r. 1863 syn młodszy, Witołd, z 
sercem gorącem, wielce szlachetny mło- 
dzieniec, od pierwszej chwili brał udział 
w powstaniu, które niepodległość Polski 
wywalczyć miało. Rodzice błogosławili mu. 
Matka ze łzawem okiem narodowej po- 
święciła go sprawie. Młodzian waleczny 
w bitwie, którą stoczył jenerał Taczanow- 
ski z moskiewskim jenerałem  Krasnoku- 
ckim, został 8. maja pod Ignacewem strza- 
łem morderczym przeszyty. „Schroń się za 
drzewo!* wołał nań przyjaciel i towa- 
rzysz wyprawy. On piersi nadstawił, 
Śmiertelnie znowuż ugodzony uszedł parę 
kroków... potem upadł. Włożono go na 
wóz i powieziono do wsi Lichinia, położo- 
nego w lasach nad jeziorem, do którego 
lud z powodu obrazu Matki Boskiej ma 
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wielkie nabożeństwo. fu w mieszkaniu e- 
konoma umieszczono młodego bohatera *). 
Cierpiał straszliwie!.. Opatrywał go za- 
cny i z wielkiem poświęceniem młody le- 
karz śp. Okuniewski, i śmierć rychłą 
przewidział. „Tak młodo umrzeć!“ wy- 
mówił tylko Witołd, raczej z rezygnacją, 
a bez żalu za życiem. Miał lat dopiero 
27! D.9.maja skonał o godzinie 4.z połu- 


dnia. W godzin kilka później przybyła 
nieszczęśliwa matka — i z jękiem przy 


zwłokach ukochanych upadła. Pochowano 
młodego bohatera na cmentarzu w Lichi- 
niu. Znaczy je kamienny nagrobek ze 
skromnym napisem. W październiku are- 
sztowały władze pruskie starszego Syna, 
Hipolita — rok cały w berlińskim prze- 
siedział więzieniu. Ile cierpiała i ile znio- 
sła bolu matka, opisywać nie będę. 

Ze Stefanem Garczyńskim, sławnym 
poetą, łączyły śp. Wincentego i Helenę 
Turnów bliższe stosunki przyjaźni. W roku 
1858 podejmowała gościnnie w Obiezierzu 
litewskiego wieszcza, Władysłąwa Syro- 
komle, a w r. 1867 J. I. Kraszewskiego i 
posadziła lipę ku pamięci dnia tego. Ka- 
żdy pracownik dla kraju był przez nią 
czczonym, a młodzież umiała do tej świę- 
tej pracy zachęcić! 

W listopadzie roku 1867 umarł ś. p. 
Wincenty Turno, a był to eios ostatecznie 
bolesny dla kochającej żony. W r. 1869 
przeniosła się na mieszkanie do Poznania, 
gdzie społeczności naszej stała się pra- 
wdziwą zaletą i ozdobą, wspierając pracą 
i pieniądzmi wszystkie patrjotyczne i do- 
broczynne towarzystwa i przedsiębior- 
stwa. 

Ś. p. Helena pożegnała nas w rocz- 
nicę krwawej walki pod Ignacewem, którą 
corocznie żŻałobnie obchodziła. W dniu 
śmierci, w majaczeniua wymieniała braci, 
męża i syna, mówiąc: Idę! idę! podajcie 
mi ręce! Ks. Bażyński, szanowny kapłan 
i przyjaciel, wysłuchał jej spowiedzi i osta- 
tnie dał namaszczenie. Otaczający chcieli 
go przywołać dopiero za trzy dni. — „Nie, 
nie* — wyrzekła do serdecznie ukochanej 
siostry męża — „niechaj przyjdzie jutro, 
bo soboty nie dożyję.—Umarła w piątek. 

Pomiędzy innemi rzeczami dowo zi i 
to jej mydawoóa sposobu myślenia, że nie 
lubiła, gdy ją nazywano: „z hrabiów Kwi- 
leckich*. Tytuł był jej niemiłym i obcym, 
ona się poczuwała do równości i brater- 
stwa ze wszystkimi ludźmi. — „Raczej 
wolałabym powoływać się — mawiała — 
na dziada kasztelana (międzyrzeckiego) i 
*) Żywot i śmierć Witołda Turny, zobacz 
opisaną w piśmie z roku 1864 „Ojczyzna“ 
wychodzącem w Bendlikonie w Szwajcarji. 
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ra się podstawach, że Austro-Węgry wo- 
bec zagranicy ani batem grozić, ani ow- 
sem nęcić nie mogą. Ciekawiśmy zresztą 
szczegółowego sprawozdania, — Komisja 
węgierska okroiła już 7% mil. złr, z bud- 
żetu ministra wojny, a część Węgrów chce 
jeszcze okroić 2%, mil. złr., tj. aby Wę- 
gry jeszcze o 750.000 złr. mniej dali. Su- 
ma to wobec 60 mil. złr. rocznego niedo- 
boru Węgrów zbyt mała, a upieranie się 
przy okrojeniu i tej sumy byłoby najgra- 
waniem, które zapewne delegacja przedli- 
tawska odeprze. Dzisiaj Węgrzy tak nędz- 
nie stoją, że Przedlitawią nie da się ter- 
roryzować Madiarom. — Że jednak i wię- 
kszość delegacji przedlitawskiej postępuje 
wbrew żywotnym iateresom monarchii, to 
ona sama widzi — a jednak tak postę- 
puje! ; 

Przypomnijmy sobie, że do obalenia 
gabinetu Hohenwarta przyczyniły się 
1) Prusy, wysyłając saskiego następcę 
tronu, dziś króla, aby agitował u cesarza 
przeciw Hohenwartowi — co już było po- 
winno otworzyć oczy; 2) Madiary, którzy 
przepowiadali rozpadnięcie monarchii; i 
3) sfery wojskowe, które przepowiadały 
dezorganizację armii w razie przyjęcia pro- 
gramu ugodowego hr. Hohenwarta. Prusy 
dopięły zamiaru — a co zyskała potęga 
monarchii i zbrojność armii, dzisiaj okro- 
pnie się wykazuje! 

Co nastąpi ?.. Czy powrót do polityki 
ugodowej?.. Nie, a przynajmniej nie dzi- 
siaj. Austrja bowiem musi zawsze o jedną 
ideę lub o jeden dzień się spóźnić. Ale 
gabinet Anersperg-Lasser upadnie, gabinet 
Herbstowski nie przyjdzie do skutku — 
a wróci p. Schmerling i rządy biu- 
rokratyczno-absolutyczne, wobec wzmaga- 
nia się stronnictwa postępowców. Centra- 
listyczny Sonn- und  Feiertags- Courrier z 
czwartku kończy swój artykuł w tej spra- 
wie: „Rządy konstytucyjne mogą Jeszcze 
chwilę wegetować, ale muszą skończyć 
na suchoty, skutkiem ran, jakie centraliści 
i rząd wzajemnie sobie zadali. Następca 
jest już podobno upatrzony. Według tego, 
jak się stosunki układają, panem dro 
będzie p. Schmerling. Skutkiem natural- 
nym chaosu parlamentarnego jest pragnie- 
nie, aby ster objęła ręka silna, w biuro- 
kratyzmie wprawiona. Z drugiej strony u- 
padek Węgier wysuwa naprzód przeciwhi- 
ków dualizmu. W Kroacji rządzi protego- 
waniec Schmerlinga, ban Mazuranicz. Kro- 
ackie stronnictwo narodowe zabezpieczyło 
sobie ordynacją wyborczą panowanie na 
zawsze, Podróż niedawna arcyks. Albrech- 
ta po Kroacji, Slawonii i Pograniczu po- 


drugiego protoplastę, także kasztelana 
(przymęckiego), gdyby zasługi ojców 
oświecały nas jak słońce i wiodły torem 
enoty i szlachetności, a nie stawały się 
próżności i niedorzecznej pychy podnietą,* 

Cześć wzorowej Polce i cenotliwej, 
głęboko religijnej niewieście. 

S. p. Helena Turno pozostawiła syna 
Hipolita, dziedzica Obiezierza, i dwie cór- 
ki: Marją, wdowę po $. p. Stanisławie 
Mycielskim na Fonieca, niedawno zmar- 
łym, dd R małżonkę Gotarda Turno. 

U nas w Poznańskiem posępno i smu- 
tno. Klęski, niepowodzenia, Żałoba i sro- 
gie religijno-narodowe prześladowanie trapi 
nas nieustannie. Podnosimy się, pociesza- 
my i bronimy jak możemy. Obrona praw 
naszych i wolności przez posłów polskich 
w Berlinie godne najwyższego uznania. 
W dalszym toku na sejmie pruskim mieli 
piękne,mowy w czasie obrad nad dekla- 
AR do ustaw majowych posłowie nasi: 
ksiądz Jażdżewski, znany i w Warszawie 
z świetnej wymowy, i poseł z Kaszub pan 
Tokarski. Przy rozprawie nad projektem 
ustawy `o administracji opróżnionych bi- 
skupstw przemawiali bardzo rozumnie po- 
słowie Wierzbiński i ks. Respądek, znany 
z pięknych odczytów o Ojczyźnie, miewa- 
nych w Dreźnie. Mowy ich odznaczyły się 
głębokiem przejęciem się, wielkiemi zasa- 
dami, siłą słowa i gorącem poczuciem 
prawdy i sprawiedliwości, Ale, jest to 
wszystko wobec wsteczności, głuchoty i 
egoizmu niemieckiego, jakoby groch na 
ścianę rzucony, a przynosi tę tylko jedną 
korzyść, że świadczy o prawdziwej inteli- 
gencji polskiej i wyższem pojęciu obowiąz- 
ków przez naszych posłów. Centrum da- 
wało brawo, lewica naturalnie sykała, 
była wesołą, śmiała się, bo i jakżeżby 
czynić miała inaczej? Brakowało jej tylko 
pstrych czapeczek z dzwonkami, zapra- 
wdę! Te walki, jakie posłowie polscy z 
Niemcami staczają w Berlinie, mają wy- 
soce dramatyczny i piękny charakter! 


Pogadanki o sztukach pieknych 
przez 
Bolesława Spaustę, 


(Czemu przypisać dawniejszy słaby objaw i 
dzisiejszy nagły wzrost sztuk plastycznych u 
nas? — Zamiłowanie dla tego rodzaju sztuki 
Wzrasta,— Na dochód czego opis lwowskich zna- 
komitych artystów dawniejszych i nowszych. — 
Wystawa lwowska i jaką powinna być zasada 
krytyki naszej w dzisiejszej chwili.) 


Wyjaśnienie sumienne przyczyny wzro- 
stu, upadku, stanu sztuk pięknych w pewnym 
kraju lub narodzie, pozostanie na zawsze 


"musz 
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Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszczone. 


dała sposobność do urządzania hucznych 
manifestacyj na rzecz państwa jednotliwe- 
go, a pisma tamtejsze wcale nie tają, że 
usposobienie antidualistyczne wzmaga się. 
Tak więc wszystko się układa, aby zno- 
wu wynieść człowieka, który trzykroć ja- 
ko minister zrobił fiasko, i zdawało się, 
że poszedł do starych gratów: Schmer- 
ling,“ 


Nasze stosunki społeczne 
przez 
Teofila Merunowicza. 


Il. 
O własności ziemskiej. 


U wszystkich narodów urabiał się 
ustrój społeczny na fundamencie stosun- 
ków prawnych posiadłości ziemskiej, Do- 
piero w najnowszych czasach „praca“ tj. 
osobiste uzdolnienie do wytwarzania bo 
gactw, u pojedyńczych ludzi, klas społe- 
cznych i narodów zaczyna więcej wpływu 
wywierać na urabianie się społeczeństw— 
ale pomimo to bynajmniej nie przestała 
być posiadłość nieruchoma jednym z naj- 
potężniejszych czynników społecznych — 
nawet u tych narodów, u których inne 
warstwy ludności w sile i znaczenia eko- 
nomicznem znacznie prześcignęły rolniczą 
klasę. ; 

'Tembardziej więc u nas, gdzie rolni- 
cy stanowią więcej jak "Aa część ogólnej 
liczby ludności i gdzie dochód z ziemi 
stanowi nająłówniejszą pozycję w rubryce 
dochodów kraju, muszą wywierać z natu- 
ry rzeczy stosunki prawne i stan mate- 
rjalny ludności rolniczej stanowczy wpływ 
na ogólny stan społeczności, Ubóstwo wła- 
ścicieli ziemi bezwzględnie pociągać musi 
za sobą u nas ubóstwo całej ludności — 
i niech tam sobie kto co chce mówi, to 
faktem jest niezaprzeczonym, że jeśli chce- 
my doczekać się tych szczęśliwych oza- 
sów, aby kraj nasz przestał być „prze- 
ważnie rolniczym“, droga do tego  szezę: 
ścia prowadzi jedynie tylko — przez roz- 
wój rolnictwa. 

W najnowszych właśnie czasach za- 
szły u nas w stosunkach praha po- 
siadłości ziemskiej tak ważne zmiany, iż 
do grantu zreformować istotę wla- 
sności nieruchomej w dotychczasowem po- 
jęciu. Trzy są najęłówniejsze momenta, 

tóre tak znaczny wpływ wywrzeć muszą 
na istotę prawną własności ziemskiej: 
zniesienie pańszczyzny w r. 1848, które 
wytworzyło od razu kilkakroć stotysięcy 


kwestją trudną do rozwiązania. Historjo- 
zofia nie prędko jeszcze odpowiedzieć bę- 
dzie mogła zadawalniająco na pytanie, któ- 
re w dziejach cywilizacji człowieka tak 
ważne zawsze zajmować będzie miejsce, 
Na pytanie to odpowiadano do dzisiaj wy- 
mijająco. Zrobione przez Aleksandra Ty- 
szyńskiego porównanie stanu sztuk pię- 
knych jako też ich powolnego w orita y 
epokach rozwoju z rozwojem czterech o- 
kresów człowieka, lub z rozwojem rośliny, 
chociaż dziś już doprowadzone po rozmai- 
tych mniej więcej udatnych próbach do 
wielkiej doskonałości, w zwrocie do ogól- 
nej cywilizacji tak estetycznej jak umieję- 
tnej nieda się zastosować do każdej chwili 
i do każdego narodu, a nieda się szczegól- 
nie zastosować do przeszłości w naszych 
dziejach sztuk plastycznych. Trudno po: 
JĄĆ I uwierzyć, a trudniej jeszcze wytłu- 
maczyć, z jakiej przyczyny naród, stojący 
na tak wysokim stopniu cywilizacji, na- 
ród, który w r. 1364 miał już swoją aka- 
demię, a w niespełna lat dwieście później 
może się pochlubić poetą tak olbrzymim 
jak Kochanowski, że ten naród, powta- 
rzam, do niedawnych jeszcze czasów nia 
mógł się wykazać żadnem głośniej- 
szem nazwiskiem w dziedzinie sztuk pla- 
stycznych ! Na wymienieniu nazwiska Stwo- 
sza kończył się spis rzeżbiarzów, a Le- 
ksycki, Czechowicz i Chodowiecki stano- 
wili do niedawna jeszcze trójkę, która w 
dziedzinie malarstwa stanowiła alfę i ome- 
ge naszych zdolności. Po czyjej więc stro- 
nie była wina, czy w stosunkach polity- 
cznych, czy fizycznych kraju, czy też mo- 
że w psychicznym stanie, w charakterze 
narodu szukać jej należy ? 


Stosunki polityczne tak wewnętrzne 
jak zewnętrzne, owe ciągłe wojny 1 roz- 
ruchy, na karb których tak wiele u nas 
policzono, nie mogą w tym względzie slu- 
żyć za wymówkę, bo gdyby one tu były 
przeszkodą i tamą rozwoju, musiałby się 
ten pojaw powtórzyć koniecznie i w sztu- 
kach innych, musiałby swój wpływ wy- 
wrzeć zarówno na poezję. Może więc sto- 
sunki fizyczne, położenie kraju, klimat, słoń- 
ce, owe potężne czynniki, na które Tai- 
ne tyle zwraca uwagi, przeszkodziły roz- 
wojowi? I temu trudno uwierzyć, skoro 
spojrzymy na Niemcy, w podobnych zosta- 
jące warunkach, a tem trudniej, że nie 
można ni okolicom naszym odmówić pod- 
sycającego malarskiej wyobrażni piękna, 
ani go niewidzieć wśród życia naszego 
przeszłego, któremu jeżeli czego, to nigdy 
właśnie nie zabrakło uroku, poezji. 

Widocznie więc w charakterze naszym, 
w usposobieniu numysłowem narodu nie 
masz nic, coby odpowiadało płastycznema 


samodzielnych posiadaczy ziemskich; pó- 
źniejsze zaprowadzenie swobody dzielenia 
gruntów, które uruchomiło własność ziem- 
ską i zmieniło od razu dawne zwyczajowe 
prawo dziedziczne naszych włościan, u- 
trzymujące chłopskie majoraty; a teraz 
przychodzi jeszcze zaprowadzenie ksiąg 
hipotecznych dla własności rustykalnej, 
które zatrze ostatnią różnicę między roz- 
maitemi kategorjami własności nieru- 
chomej. 

Dawniej potrzeba było całych wieków, 
nim urobiły się głębiej sięgające reformy 
w naturze prawa własności — teraz wy- 
starczy dziesiątek lat do przeprowadzenia 
najzupełniejszego przewrotu w tym wzglę- 
dzie. My też właśnie żyjemy obecnie w 
takim perjodzie stanowczych reform w 
stosunkach własności ziemskiej, i jeżeli 
światła opinia publiczna nie będzie czu- 
wać nad tem, aby te doniosłe reformy wy- 
szły na korzyść dla naszych interesów na- 
rodowych i społecznych, to kto wie, jakie 
żywioły potrafią wyciągnąć z nich zysk 
dla siebie, i jakie wpływy opanują je! 

Jeżeli nie chcemy, aby obce żywioły 
zyskały dla siebie w pośród nas trwały 
fundament przez opanowanie własności 
ziemskiej — do czego dążą wszelkiemi 
sposobami, powinniśmy i my wyrobić so- 
bie z pełną świadomością ostatecznych ce- 
lów plan działania, aby utrzymać swojski 
element przy posiadaniu ziemi, a powtóre 
aby znarodowić tych właścicieli ziemskich, 
którzy nie czują się obywatelami w po- 
śród społeczeństwa, do którego faktycznie 
należą. 

Za punkt wyjścia w ustanowieniu me- 
tody postępowania w tym względzie nale- 
ży przyjąć fakt, iż teraz można już tra- 
ktować podług zupełnie , jednakich norm 
prawnych, wszelkie rodzaje własności nie- 
ruchomej. Posiadłości ziemskie w całym 
kraju stanowia obecnie jednolitą masę w 
stosunku prawnym, i niema już prawie ża- 
dnej normy jurydycznej, któraby rozró- 
zniała właścicieli ziemskich między sobą; 
jedyna różnica, jaka jeszcze pozostała 
między nimi, jest obszar posiadanej 
ziemi. 

Na to więc szczególniejszą 
zwrócić należy R AEY: aby: sto su- 
nek obszarów posiadłości ziem- 
skiej z biegiem czasu regulował 
się w sposób racjonalny, poży te- 
czny dla naszych interesów ogól- 
nych 

Jakąż drogą dążyć do tego? 

Na to pytanie nie można dać odpo- 
wiedzi w jednym artykule gazeciarskim. 
Wywłaszczanie rodzimej ludności z ziemi, 
prowadzone tak systematycznie i na tak 
wielką skalę, jak odbywa się teraz, zasługu- 
je zaprawdę, aby się niem więcej zajmo- 
wano, niż się niem dotąd u nas opinja pu- 
bliczna zajmuje; nie wypada bowiem za- 
pominać, że wszelkie prawa historyczne 
na nic nam się nie zdadzą, jeżeli dozwo- 
limy sobie wydrzeć ziemię, — i jak dłu- 
go ziemia pozostaje w ręku naszych ludzi, 
tak długo możemy wrogom powiedzieć: 
„Jesteśmy!* Jeżeli zaś dozwolimy obcym 
«opanować własność ziemską, to staniemy 
się dla ludzkości wspomnieniem history- 
cziiem, duchem bez ciała — narodem być 
przestaniemy. Ciągle nam to przypominają 
Moskale, Niemcy i zniemczeni żydzi, ale 
nam jakoś trudno pojąć tę naukę... 

Przechodząc do rzeczy, nadmienić 
muszę, że obecna chwila, przed rozpoczę- 
ciem potrzebnego do założenia włościań- 
skich ksiąg gruntowych, opisywania wła- 
sności ziemskiej, wydaje mi się nader spo- 
sobną do rozpoczęcia agitacji na rzecz 
komasowania gruntów. Niema co nawet 
marzyć o tem, aby to tak prędko dało się 
przeprowadzić w przymusowy sposób, ale w 
drodze dobrowolnych układów można dojść 


zmysłowi! zawoła zniecierpliwiony badacz, 
i w dalszej konsekwencji zaprzeczy Pola- 
kom wszelkich zdolności do tej gałęzi sztu- 
ki, a skoro tak uczyni, nie popełni no w e- 
go błędu, bo go już popełnił wprzódy 
badacz, opatrzony tak bystrym wzrokiem, 
jak Julian Klaczko. 

Ale najlepszy to dowód, jak ostro- 
żnym trzeba być w tworzeniu sobie teorji 
i w twierdzeniach, które mają a priori o- 
rzekać o przyszłości. Przyszłość najczę- 
ściej zaprzecza takim teoretycznym twier- 
dzeniom i najbardziej subtelnym i delika- 
tnym rozumowaniom. Nie minęło jeszcze 
lat dwadzieścia od tego czasu, gdy Kla- 
czko orzekł, że nie możemy mieć własnej 
sztuki, a już imiona Grottgera, Matejki, 
Simlera, Brandta, Rodakowskiego, Gie- 
rymskiego, Tepy, Kossaka, Leopolskiego 
i tylu innych zaprzeczyły obszernym, na 


podstawie posłannictwa narodowego, ob- 
myślanym wywodom p. Klaczki, 
Na kim więc cięży wina, kto może 


być odpowiedzialnym za brak sztuki w da- 
wniejszych czasach ? pytamy raz jeszcze. 


Uderzmy się w piersi, bo na nas sa- 
mych spada odpowiedzialność za to wobec 
dziejów. „Sztuka chce być kochaną,* po- 
wiada słusznie Łepkowski, a myśmy jej 
dawniej nie kochali; ona jak kapryśna a 
czująca swą piękność dziewica, chce ofiar 
i hołdów i czci, nawet umizgów i po- 
chlebstw. Myśmy jej tego nie dali, bośmy 
nie czuli jej piękności, nie widzieli wdzię- 
ków. Wszakże i u nas były talenta, ale 
czy umieliśmy je szanować. Gdzie tam! Te, 
które przypadkowo, własną pracą i nakła- 
dem wzniosły się po nad mierność, szukać 
musiały za granicą chleba, bo u nas na- 
wet na dworze królów nie znalazły przy- 
twłku, na których zamiast zdolnych roda- 
ków wolano utrzymywać cudzoziemców, 
często dlatego, aby módz się pochlubić pó- 
żniej licho namalowanym portretem. Wobec 
takich stosunków nikt nie miał oczywiście 
chęci i woli poświęcać się sztuce, która 
tyle wymagając pracy, nie dawała nawet 
pewności utrzymania, To też ci, których 
ogólna niechęć nie odstraszała od poświę- 
cania się tej sztuce, poznawali wkrótce, 
że swym talentem nie zdołają obudzić za- 
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do tego celu przynajmniej częściowo 6 
wiele prędzej, niż się kto spodziewać mo- 
że. Jeżeli tylko zacznie się zwracać uwa- 
gẹ pojedyńczych posiadaczy gruntów, ile 
to dogodności, ile zysków wyniknęłoby dla 
nich z odpowiedniej arondacji ich pól, to 
jeżeli nie za rok, to za dwa albo za trzy 
lata, coś da się zrobić z pewnością. » 

Ta reforma pociągnęłaby za sobą w 
dalszej konsekwencji także gruntowną 
przemianę w całej metodzie zagospodaro- 
wania ziemi w naszym kraju. Położenie 
ogólne wymaga teraz coraz bardziej in- 
tenzywnej gospodarki, t. j. gospodarstwo 
zaczyna teraz potrzebować coraz więcej 
kapitału obrotowego, a nasi właściciele 
obszarów dworskich źle stoją materjalnie, 
głównie z tego powodu, że po największej 
części brak im gotówki na ogromne wkła- 
dy, jakich wymaga racjonalne gospodar- 
stwo. Nie jeden z nich pozbyłby się chę- 
tnie niepotrzebnych owsisk, na które mo- 
że wywieźć nawóz zaledwie raz na dzie- 
sięć lat, aby mógł postawić budynki, obo- 
rę wzbogacić, maszyny posprawiać albo 
postawić gorzelnię lub jaki tartaczek. A 
znów z drugiej strony włościanom zaczy- 
na być coraz ciaśniej na ich grutach, i 
zbyteczne rozdrobnienie niwek wywiera 
niezmiernie szkodliwy wpływ na cały tok 
ich gospodarki. Więc sprowadzenie wła- 
sności gruntowej włościan na jeden mia- 
nownik, także musiałoby niezmiernie ko- 
rzystny wpływ wywrzeć na system zago- 
spodarowania tej własności : znikłyby przy 
arondacji *te przeklęte „gromadzkie pa- 
stwiska*, na których nawiasowo powie- 
dziawszy, bydło zwykle niema co paść 
przez cały rok, upowszechniłaby się mię- 
dzy włościanami uprawa roślin pastewnych, 
zaczęliby zaprowadzać u siebie racjonalny 
płodozmian, zagrody zaczęliby sobie bu- 
dować w pośród swoich gruntów (jak jest 
np. na Szląsku), a przez te wszystkie 
amelioracje — głównie zaś przez rozłoże- 
nie posiadłości ziemskiej w sposób jaknaj- 
dogodniejszy dla gospodarzy, podniosłoby 
się w ogólności rolnictwo w całym kraju, 
zakwitłby przemysł rolniczy, a naturalnie 
że odpowiednio podniósłby się i byt ma- 
terjalny ludności rolnej, co w prostej kon- 
sekwencji podnieść musiałoby także za- 
możność wszystkich innych klas społe- 
cznych. 

Niech więc światli obywatele wytkną 
sobie jako hasło w obecnej porze: ko- 
masację gruntów. Przy tej zaś spo- 
sosobności można załatwić bardzo wiele 
takich spraw, które dotyczas stanowią 
ważną zaporę w pomyślnym rozwoju na- 
szych stosunków społecznych i ekonomi- 
cznych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Berlin d. 13. maja, 


Ostatnie z szeregu praw, dotyczących 
kościoła katolickiego, t. j. uzupełnienie 
prawa z 11. maja 1874 o kształceniu i u- 
stanawianiu duchownych, -było w-Tzbie po- 
selskiej w trzech ostatnich dniach ubie- 
głego tygodnia na porządku dziennym. Co 
do przebiegu rozpraw, powtórzyć mogę 
tylko to, co w poprzednim liście wypowie- 
działem: wszystkie mowy odznaczały się 
niezwykłą subjektywnością i zawziętością. 
Wykrzykniki, jak: pfe! słuchajcie! niepra- 
wda! napełniały Izbę, przerywając tok 
rozpraw; oklaski, sykania lub „burzliwa 
wesołość* towarzyszyły mowom ministra 
Falka, tak samo jak i klerykałów lub po- 
stępowców. Prawie człowiek wolniej od- 
dycha, że nareszcie ta burza się skończy- 
ła; nawet szersza publiczność objawia za- 
dowolenie swoje z tego, ponieważ trybuny 
Izby liczniej są obsadzone podczas obe- 
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cnych smutnych rozpraw nad kolejami i 
żwirówkami, aniżeli gdy chodziło o owe 
prawie teatralne szermierki teologiczno- 
polityczne ! Z pomiędzy rozlicznych przed- 
miotów obrad w bieżącym tygodniu zasłu- 
guje na wzmiankę krótka ustawa, ułożona 
przez ministra handlu, iż od 1: stycznia 
1875 ustać mają wszelkie opłaty na żwi- 
rówkach państwowych. W ciągu debaty 
odezwały się zaraz głosy, aby opłaty te 
znieść i na drogach, utrzymywanych ko- 
sztem gmin i powiatów, ale tymczasowo 
skończyło się tylko na życzeniu; jeden z 
mowców wyraził nadzieję, iż skoro ulga 
ta da się przeprowadzić, to rząd z pe- 
wnością o niej pomyśli, i tem się zadowol- 
niono. Izba przyjęła projekt rządowy bez 
odmian. 

Prawdę mówiąc, zrzeczenie się owego 
dochodu przez państwo, dziwnem się wy- 
daje! Dotychczas bowiem o ulgach takich 
mało co słyszeliśmy ; zniesienie cła od mię- 
sa i mleka, które również od niedawna 
nastąpiło, nie może być nawet za ulgę po- 
czytane, ponieważ podatek ten sam przez 
się był bardzo nizkim i przy obecnej nie- 
pomyślnej konjunkturze handlowej odnośni 
przemysłowcy tak czy tak na swoją wy- 
łączną korzyść go obrócili. Gdzie się więc 
podziały owe 100 milionów talarów, które 
Prusy z kontrybucji francuskiej odebrały, 
a na których tak wielkie nadzieje budowa- 
no? Czy spełniły się owe przyrzeczenia 
oficjalne, zorpowziodno czeniu Niemiec na- 
stąpi reformą podatków a w każdym razie 
ulga ? NE rz 
Ciekawekpod tym względem jest spra- 
wozdanie min. Camphausena, co do zarządu 
finansów i dochodów z r. 1873, które w 
końcu kwietnia Izbie posłów przedłożył. 
Skonstatował nasamprzód, iż przew y ż- 
ka dochodów wynosi 21 mil. tal., 
pomiędzy innemi przyczynił się do niej 
zarząd kopalni 12'/, miliona, podatki nie- 
stałe przeszło 2 mił., i oszczędność wyni- 
kająca ze spłacenia pewnej części długu 
państwowego, prawie 2'/, mil. Razem z 
kwotą kontrybucji francuzkiej, której je- 
szcze nie zużyto, posiada skarb w gotówce 
34 mil. tal. I na co ma być kolosalna 
suma ta zużytą? Oto na spłacenie nieskon- 
solidowanej pożyczki z r. 1856 i wielkiej 
części długu dawnego królestwa Hanower- 
skiego! Nic więc nie słychać o reformie 
podatków, choć chwila do tego tak po- 
myślna, i choć nawet krótkowidzącemu 
potrzeba jej wydaje się niezbędną. Jeżeli 
bowiem rok ubiegły tak znaczną przewyż- 
kę przedstawił, to spodziewać się jej nie 
można w obecnym a mniej jeszcze w na: 
stępnych. Już dziś wypowiadają ludzie 
doświadczeni przekonanie, że skutkiem 
zawarcia kompromisu w sprawie ciężarów 
wojennych na lat siedm, już w r. 1876 
budżet wojskowy tak się powiększy, iz 
Prusy będą zmuszone wiele większe sumy 
nań poświęcić aniżeli dotąd, potrzeba więc 
będzie nowych podatków albo podwyższe- 
nia dawnych. Oprócz tego upadnie także 
ów wielki dochód z kopalni, znanem jest 
bowiem powszechnie, iż sytuacja handlowa 
obecnie już pod tym względem jest bar- 
dzo niekorzystną, tak iż produkcja węgla 
zmniejszy się w tym roku o kilka tysięcy 
milionów cetnarów. Niedosyć na tem! W 
ubiegłym roku przedstawił zarząd kolei 
państwowych deficyt tylko 300.000 talarów. 
Skutkiem powszechnej stagnacji handlu i 
cyrkulacji będzie ów deficyt na przyszłość 
znacznie większym; rząd sam zdaje się 
to już przewidywać, i dlatego zamierza, o 
ile słychać, podwyższyć taryfę kolejową 
od przewozu ciężarów o 'j, na każdy 
fenik. ń 

Wszędzie więc smutne widoki na przy- 
szłość, a głównie dlatego, że ministerjum 
obecne dba tylko o cele, służące military- 
zmowi i podniesieniu siły obronnej kraju, 
budują n. p. tylko koleje ważne ze wzglę- 


miłowania i przenosili się szybko do Nie- 
miec, gdzie znachodzili sławę, stanowisko 
i zarobek. "Tym sposobem straciliśmy Li- 
szewskiego, Falka, Lubienieckich, i nie- 
odżałowanych: Stwosza i Chodowieckiego. 
Stracić takich mistrzów, to znaczy spóźnić 


rozwój sztuki i zmarnotrawić dar Opa- 
trzności. 


Stan zaś ten nie był wcale chwilo- 
wym, przeciwnie trwał on prawie przez 
cały ciąg dziejów naszych, zamiłowanie 
bowiem dla sztuk pięknych u nas nie się- 
ga dalej jak lat pięćdziesięciu, a na razie 
nierozbudziły go nawet starania Stanisła- 
wa Augusta, króla, dla którego historja 
sztuki wieczną powinna zachować podzię- 
kę, bo on wraz z swą rodziną (Czartory- 
skimi) dał nam Smuglewicza, Orłowskie- 
goi Regulskiego, a w dalszem następstwie 
rozbudził zamiłowanie dla plastyki wśród 
narodu, zaszczepił gust i znawstwo. 

Zamiłowanie i znawstwo poezji, któ- 
re przy ciągłem studjum poetyki w szko- 
łach polskich, musiało się zaszczepić w 
końcu w narodzie, stworzyło nam w nado- 
bnym dziale literatury arcydzieła, godne 
stanąć obok najlepszych obcego piśmien- 
nictwa płodów. Obudźmy je dla sztuk pla- 
stycznych; a teraźniejszość może być Wy- 
borną rękojmią świetniejszej jeszcze przy- 
szłości. 

Tym właśnie środkiem, obudzającym 
zamiłowanie, jest wystawa, która jednak 
wtedy dopiero bogaty wydać może owoc, 
jeżeli przerodzi cześć i miłość dla sztuki 
w znawstwo, co stać się może tylko w tym 
razie, jeżeli wystawę poprze sumienna i 
ścisła krytyka. 

Towarzystwo przyjaciół sztuk pię- 
knych we Lwowie, urządzające w roku 
bieżącym siódmą z kolei wystawę, 
czyni wiele, aby podnieść zamiłowanie dla 
sztuk plastycznych w naszym grodzie, a 
niecierpliwość, z jaką publiczność nasza 
oczekiwała jej otwarcia, dowodzi, że jego 
usiłowania dotychczasowe wcale nie były 
daremne. 


Istotnie, miłość dla sztuki wzrasta u 
nas z dniem niemal każdym, i ten Lwów, 
który w przeszłości nawet zdolnego nie- 
miał kamieniarza, i do ubrania kaplicy o- 


grojcowej w płaskorzeźby, sprowadzał aż 
z Krakowa Minę, ten Lwów, który dla 
dziejów malarstwa może podyktować tyl- 
ko nazwiska dwóch braci Ziarnków, i na- 
zwisko M. Pietrachnowicza, Lwów ten po- 
siada dziś w swoich murach znaczną li- 
czbę artystów, a pomiędzy nimi mistrzów 
takich, jak Rodakowski, tak zdolnych ma- 
larzy jak Leopolski, Tepa, Grabowski, nie 
wymieniając już genialnego Grottgera, któ- 
rego śmierć nielitościwa wydarła z tego 
grona, ani też Barącza, którego talent, lu- 
bo chlubnie zalecony listami Lenartowicza, 
nie jest nam jeszcze dokładnie znany, jakoteż 
młodych początkujących rzeźbiarzy, jak Wi- 
śniowiecki,Hoszowski, Ostrowski iinni. Tych 
kilka przytoczonych imion daje świadectwo 
zaletne naszemu grodowi, bo społeczeń- 
stwo, które takie dorodne rodzi syny, 
musi być samo zdrowe i pełne urody, 
a które je u siebie zatrzymuje, musi 
być miłującem. 


Ale na tem jeszcze nie koniec. Piękno 
na stanowisku czci i miłości jest jeszcze 
bezwiedne i niezdające sobie sprawy ze 
swego istnienia, i chociaż może już wyda- 
wać owoce piękne, nie umie jeszcze oce- 
nić ich wartości, i gotowe nieraz zamienić 
brylant na szkło czeskie, tak jest słabe, 
instynktowe. Aby więc dojrzeć i módz roz- 
różnić fałsz od prawdy, złe od dobrego, 
brzydotę od piękna, i ze stanowiska sa- 
mopoznania dojść do sprawiedliwej oceny, 
potrzebuje koniecznie krytyki, która utrzy- 
mywana na stopniu zupełnej bezstronno- 
ści, jest potrzebną szczególnie w dzisiej- 
szej chwili dla sztuki naszej, która nagle, 
bo zaraz w dzieciństwie swojem wzbiwszy 
się do tak znacznej wysokości, łatwo kro- 
cząc po drodze realizmu, do dziś jeszcze, 
że tak powiem, idealnie pojmowanego, po- 
tknąć się i na zgubne szlaki wpaść może. 
Dzisiaj więc krytyka nasza powinna trzy- 
mać równocześnie w swym ręku wagę i 
wędzidło, powinna być bezstronna z je- 
dnej, a miłościwie ostra z drugiej strony. 
Tak ona przynajmniej przedstawia się dziś 
pojęciu naszemu, i tych zasad w dalszym 
ciągu pogadanek naszych będziemy się 
trzymać z wszelką ścisłością. 
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dów strategicznych. Obecna kryzis w han- 
dlu i przemyśle okazuje się n. p. i w 
tem, że podatki niestałe przyniosły w r. 
1873 tylko pół miliona przewyżki, co przy 
wzroście ludności i wielkich sumach do 
kraju z zagranicy przybyłych bardzo nie- 
dobre światło rzuca na rzeczywistą zamo- 
żność ludności. Przy zakończeniu tego po- 
glądu finansowego nie mogę pominąć mil- 
czeniem faktu wielce charakterystycznego, 
t. j. że znana lejarnia armat Kruppa w 
Essen, zakład sławny na cały świat i ma- 
jący ogromną ilość zamówień, nie mogła 
wystarać się o potrzebne kapitały na dro- 
dze zwyczajnej i była zmuszoną podać do 
subskrypcji pożyczkę 10milionową! Jakim- 
że musi być stan firm pomniejszych ! 


Ziemie polskie. 


Walka o kolej Nadwiślańską. 
Walka ta, która odbyła się w Petersbur- 
gu, i przybrała ogromne rozmiary, nie zo- 
stała jeszcze ostatecznie ukończoną. Dnia 
24, bm. naznaczone jest walne zgromadze- 
nie akcjonarjuszów, na którem dopiero się 
rozstrzygnie, kto budować będzie kolej 
Nadwiślańską. Już są teraz prawie wszy- 
scy pewni, że budowa ta dostanie się Kro- 
nenbergowi. Korespondent warszawski 
Czasu uważał nawet, że cała owa walka 
finansowa toczyła się właściwie pomiędzy 
Kronenbergiem i Blochem. Ciekawą tę ko- 
respondencję powtarzamy, jako wyjaśnia- 
jącą dobrze moskiewskie rządy: 

Istotny powód walki leży w nieporo- 
zumieniach, wynikłych od niejakiego czasu 
między dwoma tutejszymi bankami: Leo- 
poldem Kronenbergiem i J. G. Blochem. 

Pierwszy z nich od dawna zajmuje 
już wybitne stanowisko w tutejszych sfe- 
rach finansowych, i jako taki, był człon- 
kiem delegacji w roku 1861 podczas pier- 
wszych wypadków rewolucyjnych w War- 
szawie. Kolej Terespolska i szczęśliwe o- 
peracje finansowo-administracyjne na kolei 
Warszawsko-Wiedeńskiej pozwoliły Kro- 
nenbergowi zaokrąglić kilkomilionowy już 
majątek do wysokości mniej więcej 100 
milionów złotych polskich, co odpowiada 
około 25 milionom reńskich. Kronenberg, 
jako prezes lub członek zarządu prawie 
wszystkich tutejszych instytucyj finanso- 
wych i kolejowych, wszędzie ma wpływ 
ogromny albo nawet władzę zupełną, od 
niego zależy los kilku tysięcy rodzin, nic 
więc dziwnego, iż nietylko w świecie finan- 
sowym, ale w całem społeczeństwie posia- 
da on wpływ ogromny. Majątek Blocha 
znacznie mniejszy, wynosi dopiero około 
15 milionów złotych polskich, czyli nie 
wiele co więcej nad 3 miliony reńskich, a 
kiedy Kronenberg był już bankierem, Bloch 
był jeszcze chłopcem w kantorze Rozena. 
W tym czasie jenerał Djaków wysyłał do 
swych dóbr w Moskwie bydło rasowe, i 
zażądał od Rozena młodego człowieka, pil- 
nego i gorliwego, któryby zajął się tym 
transportem. Wybór padł na Blocha. To 
było początkiem całej karjery. Wvjechaw- 
szy do majątku Djakowa, pozostał tam ja- 
ko oficjalista, a niedługo potem był już 
rządcą, wreszcie plenipotentem. Później 
brał udział przy budowie kolei Warszaw- 
sko-Petersburgskiej, i wreszcie powrócił 
do Warszawy. Z początku uciekł się, jak 
wszyscy, pod opiekę Kronenberga, i oże- 
nił się nawet z jego siostrzenicą, ale 
wkrótce rozeszli się ze sobą, i dalejże woj- 
na, najpierwej podjazdowa, później drobne 
potyczki, nareszcie wielka batalia o kolej 
Nadwiślańską. 

Skoro tylko przed parą laty minister- 
stwo komunikacyj zaczęło robić plany ko- 
lei Nadwiślańskiej, zaraz Kronenberg 1 
Bloch wzięli się do starania o koncesję. 
Bloch trafit do hr. Bobryńskiego, mini- 
stra komunikacyj, Kronenberg zaś do Reu- 
terna, ministra skarbu. ała 

Odtąd wszczęła się w komitecie mini- 
strów petersburgskich zacięta walka, do 
której amunicji, to jest pieniędzy, dostar- 
czali bezustannie nasi bankierzy. 

Przedewszystkiem Reutern wyjednał 
zniesienie dotychczasowego systematu kon- 
cesyjnego , i ponieważ Kronenberg ma na 
prawym brzegu Wisły kolej Terespolską, 
wydano tedy ukaz, że odtąd koncesja na 
nowe drogi żelazne będzie oddawana To- 
warzystwom dróg już istniejących a przy- 
tykających do nowego kierunku. 

Zwycięztwo Kronenberga było tedy 
pewne, chociaż bowiem oprócz kolei Te- 
respolskiej w tych warunkach koncesyj- 
nych była jeszcze linia Brzesko-Kijowska 
i Warszawsko-Petersburgska, oba jednak 
Towarzystwa tych dróg nie miały do spół- 
zawodnictwa ani dość pieniędzy, ani przed- 
siębiorczości. 

Nagle Bloch wszedł do zarządu kolei 
Brzesko-Kijowskiej i potrafił zająć stano- 
wisko prezesa tej drogi. Tak więc znowu 
zrównoważyła się szala zwycięztwa, obaj 
bowiem bankierzy Kronenberg i Bloch ró- 
wne znowu mieli prawa do kolei Nadwi- 
ślańskiej. ARIER 

Wobec tego Reutern wymyślił podpi- 
sy, usuwające niby bankierów a właściwie 
nadające im jeszcze czynniejszy niż da- 
wniej udział. Nowy więc wydano ukaz, 
zastrzegając jednak, że systemat podpi- 
sów zastosowanym będzie tylko do czte- 
rech nowych kierunków kolejowych, któ- 
rych budowa jeszcze w tym roku się roz- 
pocznie, wszystkie zaś inne w przyszłości 
budowane będą przez Towarzystwa dróg, 
sąsiadujących z nowemi liniami. 

W przewidywaniu, że podpisy znacz- 
nie przeniosą sumę wymaganą, a jednak 
1o zapisu trzeba złożyć gotówką, Kronen- 
berg i Bloch zaczęli energicznie zgroma- 
dzać kapitały, by niemi zalać listę podpi- 
sów. Nietylko więc wszyscy znaczniejsi 
bankierzy zagraniczni, ale nawet drobni 
kapitaliści warszawscy dostarczali owej 
tak pożądanej gotówki, biorąc za czas 
dwutygodniowy po 29%,. W ostatnich dniach 
przed podpisami trudno były już o dzie- 
siątki i setki tysięcy rubli, brano tedy 
nawet kapitały tysiącrublowe. Werbun- 
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kiem tych kapitałów zajmowali się ajenci 
tak Kronenberga jak i Blocha, 2 pre. za 
2 tygodnie czyli 48 pre. na rok jest rze- 
czą łakomą, więc prawie od razu gotówka 
znikła. Bank polski na kredyta otwarte 
dawał już tylko po 500 rubli, dyskonto 
weksli najpewnie szych prawie ustało. 

Kapitaliści rosyjscy zrobili coś podo- 
bnego na swoją rękę w Petersburgu i 
Moskwie, ale ostatecznie zwycięstwo po- 
zostało przy Kronenbergu, dzięki zręczne- 
mu jego manewrowi z zapisami na kolej 
Chwastowską, na którą nasz bankier za- 
pisał się z dość znacznemi kapitałami po 
to jedynie, żeby później wycofując się z 
niemi dobrowolnie. skłonić w zamian kapi- 
talistów moskiewskich do ustąpienia z 
kolei Nadwiślańskiej. 

Koszta całej tej walki dotąd wynoszą 
przeszło 4 miliony rubli, z czego na sa- 
mego Kronenberga przypadnie około 2 
miliony rubli czyli 3 miliony reńskich. 
Prócz tego wielu kupców w Moskwie a 
kilku w Warszawie i Królestwie zbankru- 
towało a cały przemysł i handel pozosta- 
wał w letargu przez caly miesiąc. 

Taką jest administracja finansowa 
ministrów petersburęskich. Mało ich ob- 
chodzą straty kilkomilionowe, ogólny za- 
stój w interesach, byle przeprowadzili in- 
teres. Zbytecznem dodawać, że owe na- 
klady odbiją się na kolei, a więc na pu- 
bliczności; płaci bowiem zawsze ostatni 
konsument. 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


Państwo Terenkoczowie, dotychczasowi 
artyści dramatyczni sceny krakowskiej, weszli 
w stały skład personalu tutejszego teatru. 
Dziś w niedzielę wystąpi w teatrze tu- 
tejszym nowozaangażowany artysta, pan Te- 
renkoczy z teatru krakowskiego, w roli je- 
nerała Bum-bum w operetce: „Wielka księżna 
Gerolstein.* 

Krakowskiemu teatrowi ubyła prawie 
połowa personalu, oprócz bowiem p. Rychtera 
i panny Maj, opuścili scenę tamtejszą pań- 
stwo Terenkoczowie, państwo Sienniccy i pan 
Błoński. Pan Szymański zaś jest mocno cier- 
piący i niewiadomo kiedy wystąpi. 

—  Dziwną mamy wiosnę. Śnieg i przy- 
mrozki silne na początku maja, teraz zaś w 
połowie deszcze ciągłe i powietrze zimne. 
Wegetacja bardzo została opóźnioną. Temu 
to jednak opóźnieniu zawdzięczać będziemy 
owoce tego roku. Mróz i śnieg, który takie 
szkody w Węgrzech i gdzieindziej wyrządził, 
u nas dotąd nie wiele zaszkodził. Drzewa o- 
wocowe pięknie kwitną. Gdyby się pogoda u- 
staliła, możnaby się spodziewać obfitego zbio- 
ru wiszeń, jabłek i śliwek. Do dnia jednak 
dzisiejszego pogoła jest niepewna, i na ciepło 
dotąd oczekujemy. 

— Pan Gajewski. autor drukowanej w pi- 
smach perjodycznych warszawskich podróży 
po Turcji europejskiej, przebywający we Lwo- 
wie za paszportem tureckim, został z rozka- 
zu policji dla niewiadomego nam powodi wy- 
dalony za granicę, pomimo iż miał zatrudnie- 
nie i prowadzenie jego było nienagaune. 

— W dalszym ciągu (zobacz nr. 111 Gaz. 
Nar.) celniejszych obrazów, jakie znajdują 
się na otwartej „wystawie sztuk pięknych* 
we Lwowie, postawić musimy przed innemi 
dwa małe obrazki nieoszacowanego malarza 
murów, ryglewskiego.  Wyobrażają one: 
„Ulicę Kanonną* w Krakowie i „dziedziniec 
Wołoskiej cerkwi* we Lwowie . Bolesław 
Łaszczyński przysłał znany nam z wystawy 
wiedeńskiej piękny portret „kapitana Ordona*, 
bohatera reduty na Woli, i większych rozmia- 
rów, bardzo starannie w szczegółach wypra- 
cowany obraz: „Ostatnie chwile Szopena.* 
Utalentowany pejzażysta W. Małecki ma na 
wystawie krajobraz: „Widok z pod Krakowa.* 
Bronisław Abramowicz, rodem z Wołynia, u- 
czeń szkoły sztuk piękny h w Warszawie i 
akademii w Monachium, obecnie zamieszkały 
w Wiedniu, z każdym rokiem czyni większe 
postępy. Na wystawę przysłał dwa dobrze ma- 
lowane obrazy: „Kabalarka* i drugi większych 
rozmiarów: „Karol IX.* namawiany przez 
matkę Katarzynę Medycejską i kardynała 
Gwizjnsza do podpisania edyktu przeciw hu- 
genotom. A. Grabowski umieścił na wystawie 
dwa „portrety hrabianek Goł......... ,“ bardzo 
piękny „portret swojej matki* i kopię obrazu 
L. Giordana: „św. Michał Archanioł.“ Woj- 
ciech Grabowski ozdobił wystawę trzema o- 
brazami, robionemi kredą. Wyobrażają one: 
górala w noc św. Jana, szukającego rozkwi- 
tlej paproci; dziewczynę puszczającą wianek 
na Wisłę, i chłopaka wyciągającego ręce po 
gwiazdkę na niebie. Rysunki te pełne poezji, 
okazują wielki talent. Kazimierz Mirecki 
przysłał z Florencji dwa elegancko i pięknie 
malowane obrazy: „Amatorka kwiatów“ i 
„Niebezpieczny portret*. W. Łoś zdaje się 
że po raz pierwszy wystąpił na naszej wy- 
stawie. Przysłał z Monachium dobrze malo- 
wany obraz: „Czumaki w drodze“. Dylczyń- 
ski Cyprjan z Warszawy przysłał „Domatora*, 
obraz starannie wymalowany, Jaroszyński Jó- 
zef w Wojsławicach wymalował „Lirnika na 
Rusi przy drodze“, obraz treścią i wykona- 
niem mile w oko wpadający. Zygmunt Sido- 
rowicz, któremu sejm udzielił stypendjam na 
dalsze kształcenie w Monachium, nadesłał dwa 
obrazy, świadczące, iż nie napróżno stypendjum 
pobiera. Pierwszy przedstawia „Corpus de- 
licti* to jest fotografię chłopca, którą matka 
znalazłszy schowaną u córki, pokazuje za» 
wstydzonej dziewczynie; drugi „vis a yis“ 
dziewczynę w oknie. W następnym numerze 
wyliczymy resztę obrazów. 

— Napisy „k. k. Bezirksgericht in Brzostek*, 
i „k. k. Postamt in Biala“, istniejące dotych- 
czas zgorszyły niezmiernie przejeżdżającego 
cudzoziemca; 0 ileż więcej razić może kra- 
jowców podobne nieuszanowanie ustaw, przez 
sam rząd sankcjonowanych ! 

W Warszawie krąży pogłoska o ma- 
jącem jakoby nastąpić wydalenin wszystkich 
żydów, nienależących do tamtejszej ludności 
stałej a przytem niemających stale określo- 
nego zajęcia. Liczba mających się wydalić 
ma wynosić od l5tu do 20 tysięcy osób 
Wobec znanej bezwzględności rządu moskiew- 


skiego nie dziwilibyśmy się wcale gdyby to 
nastąpiło. 

— W skutek wielkich powodzi w Styrji i 
Karyntji ruch towarowy i przesyłek pospiesz- 
nych na kolei żelaznej arcyksięcia Rudolfa 
między stacjami St. Michael, Villach i Celow- 
cem (Klagenfurt) został chwilowo wstrzymany; 
na linii zaś Graz-Kóflach całkiem zastano- 
wiony. Nadto w skutek oberwania się chmury 
między stacjami Bruck i Leoben ruch osgo- 
bowo-towarowy odbywa się tylko do stacji 
Bruck. 

— Z Krakowa donoszą, iż p. Bożewski, 
oskarzony o sprzeniewierzenie w filii tamtej: 
szej lwowskiego banku hipotecznego sumy 
30.000 złr., został wypuszczony na wolność 
za kaucją tej samej wysokości. 

— Z koncertu urządzonego przez p. Wil- 
helma Stengla na dniu 10. maja b. r., pozo- 
stało po odtrąceniu uiszczonych wydatków 
83 złr. 40 et., które do kasy komitetu wspar- 
cia księży unitów chełmskich otrzymano. — 
Składając niniejszem podziękę za ten zasiłek, 
wyrażamy zarazem serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy w tym koncercie udział 
wziąć raczyli, szczególnie zaś: «świetnej Ra- 
dzie za pozwolenie użycia sali, p. Wilhel- 
mowi Stenglowi za troskliwe i umiejętne urzą- 
dzenie koncertu, p. Janowi Balkowi za chętne 
wypożyczenie i strojenie czterech fortepianów 
wybornej dobroci ze swego składu, naostatek 
wszystkim chętnym miłośnikom muzyki, któ: 
rzy talentami swemi uświetnili ten koncert. 

Lwów dnia 12. maja 1874. 

Maurycy hr. Dzieduszycki. Ludwik 
Pierożyński. 

— Wykaz składek zebranych przez komi- 
tet ku wspieraniu XX. unitów chełmskich, ja- 
ko dalszy ciąg sprawozdania ogłoszonego na 
dniu 9. czerwca 1873. JW.i WW.pp.: ks. Jedliń- 
ski z Sambora 5 zł, Alfred Młocki 10 zł., 
N. N. 5zł., Konst. Tchorznieki 5 zł., Edmund 
Kraiński ze składki 14 zł., ks. Dominik Ba- 
rącz 2 zł. 50 c., ks. Zagonowski ze składek 
30 zł., ks. Tomasz Pociłowski z Łącka ze 
składki 27 zł. 50 c., ks. Józef Nowakowski, 
opat z Żółkwi 20 zł, JE. A. hr. Gołuchow- 
ski 100 zł, Wysoki Wydział krajowy 500 zł., 
Sew. hr. Badeniowa 10 zł., N. N. przez B. 
Kalickiego 20 zł, Leon ks. Sapieha 50 zł., 
Józef-Zawadzki 10 zł., ze składki w Gródku 
16 zł, ks. Oleyngier z Tyczyna 10 zł., ks. 
W. Zgrzebny z Medyni 6 zł, Tytus Kiela- 
nowski z Kozłowa 50 zł., ks. ks. Stolarczyk 
i Rapski z Nowego Sącza składka 22 zł. 50 
c pani N. N. 25 zł, Feliks Bogdanowicz z 
Ostrowa 10 zł, tenże 5 zł. 70 c, JE. hr. 
Gołuchowska z przedstawień teatralnych 500 
zł., hr. Łosiowa z Narola ze składek 17 zł., 
ks. Kmoch z Pojana 2 zł, Józef Firlej z 
Uścia 1 zł, Alfred Żółtowski (10 tal. prus., 
które sprzedano za) 16 zł. 60 e., N.N. 5 zł., 
N. N. 1 zł, z rozprzedaży sprawozdań ną- 
desłanych przez p. Rylskiego 7 zł., Górski z 
Krakowa 25 zł, ks. Modyński i Jakiel 2zł., 
Wydział powiatowy w Brzozowie 150 zł., Jó- 
zef Glinkiewicz, redaktor Gazety Toruńskiej 
(100 talarów pruskich, które przedano za) 
160 zł. 60 c., A. Jasiński, prezydent miasta 
Lwowa 10 zł., od administracji Gazety Na- 
rodowej zebrane i imiennie ogłoszone skład- 
ki 210 zł., hr. Julja Michałowska ze składki 
w kościele kapucynów w Krakowie 183 zł. i 
120 franków w złocie, które sprzedano za 53 
zł. 70 c., ks. Józef Pelczar z Przemyśla 5 
zł., od administracji Dzien. Polskiego ze 
składek. 77 zł. 7 e., ks. Zieliński 5 zł, ks. 
Stankowski z Biłki ze składek 150 zł. 20 c., 
tenże z dalszej składki 65 zł, redakcja 
Dziennika Poznańskiego 100 talarów, sprze 
danych za 166 zł. — Razem 2772 zł. 37 e. 
Do tego pozostałość kasowa, wedle sprawo- 
zdania z dnia 9. czerwca 1873 r. 2168 zł. 
29'/, ©, 20 frank. i 5 złp. sprzedanych za 
10 zł. 30 c. Suma ogólna dochodów 4950 zł, 
967/, e. Z tego udzielono a) wsparcia du- 
chownym Chełmskim wedle specjalnych uchwał 
1530 zł. 80 c b) za utrzymanie dzieci w 
zakładzie ormiańskim 800 zł, c) za druk 
sprawozdań, portorja, stemple, książki nauko- 
we, przewóz rzeczy i najem  pomieszkania 
137 zł. 14 c. Suma wydatku 2467 zł. 94 e, 
Pozostaje na dniu 8. maja 1874 r. w kasie 
2483 zł. 27/ą ©. 

Maurycy hr. Dzieduszycki. Ks. Kajetano- 
wicz. M. Potocki. Ks. O. Hołyński. B. Kali- 
cki. L. Pierożyński, 

— (Z) Teatr. Wdzięczni jesteśmy dy- 
rekcji teatru za piątkowe wznowienie zacnej, 
republikańskiej tragedji Fr. Szylera: „Wil- 
helm Tell*. Przedstawienie jej, mimo nie- 
zbędnych w takim razie usterek, powiodło się 
w całości, świadcząc o gorliwych usiłowaniach 
reżyserji. P. Woleński grał rolę tytułową. 
Tell Szylerowski na pozór tylko jest postacią 
sympatyczną, Poeta w charakterystyce swego 
pohatera rozminął się z własną intencją. 
Chcąc przedstawić, w nim człowieka czynu a 
nie długiej rady, wyłącza go z całego ruchu 
patrjotycznego szwajcarskich republikanów i 
usuwa za wzniosły teren dziejowej walki, 
ażeby go zachować na sam czyn ostateczny, 
któregoby się inny Szwajcar nie poważył, na 
morderstwo Gresslera. 'To jednakże wydzielenie 
Wilhelma Tella z właściwego dramatu obniża 
poziom dramatyczny jego postaci i sprawia, 
że w końcu niepodobna uważać go za boha- 
tera narodowego, ale raczej za mściciela oso- 
bistej urazy. W takim razie jest on więcej 
zbrodniarzem, niż oswobodzicielem narodu. 
Nietylko jednak zabójstwo Gesslera jest aktem 
egoizmu u Tella; podobnież i sam ów drama- 
tyczny moment, kiedy Gessler każe ojeu ze- 
strzelić z głowy syna jabłko, nie czyni w 
swem rozwiązaniu chluby Tellowi. Gdyby nie 
był egoistą, byłby sam raczej zginął a nie- 
narażał dziecka. 

Tych parę tylko uwag na dowód, że 

Wilhelm Tell“ Szyllera nie da się ani e- 
tycznie, ani dramatycznie usprawiedliwić, a 
mimo tego poeta żądał, ażeby bohater jego 
obudzał sympatję. Tem większa trudność wy- 
pływała ztąd dla artysty ; pokonał ję po więk- 
szej części szczęśliwie p. Woleński. „Tell jego 
był istotnie postacią jędrną i treściwą, krót- 
kiego słowa ale szybkiego czynu; podobnym 
był do szerokiego jeziora, w którego łonie 
drzemie orkan o nieokiełznanej sile żywiołu, 
chociaż powierzchnię z lekka mu tylko mar- 
szczą podmuchy rannego wiatru. Nie dostrze- 
gliśmy w grze p. W. dawniejszego patosu, a 


w scenie III. aktu z jabłkiem widoczem było 
pasowanie się artysty o wynalezienie nowych 
form artystycznych dla swego pięknego talen- 
tu. Scena ta miała istotnie piękne i prawdą 
nacechowane ustępy. Natomiast monolog V, 
aktu nie świadczył o istotnie tragicznym na- 
stroju Tella i był monotonnie oddeklamowa- 
nym, bez należytego uwydatnienia całego pa- 
sma różnorodnych uczuć, budzących się ko- 
lejno w jego duszy i wyobraźni. Rola ta, gdy 
ją artysta wyrówna i ustrzeże się zarówno 
pewnego bombastu w ruchach i deklamacji 
pierwszych aktów, jak i usterek pamięcio- 
wych, należeć będzie do najlepszyc w re- 
pertoarzu p. W. P. Podwyszyński (Attinghau- 
sen) umiał otoczyć tę postać wyższym tragi- 
cznym wdziękiem i sceną konania, poprzedzo- 
nego wizją, wywarł głębsze wrażenie. 

Uznać jeszcze należy dobrą grę p. Kwie- 
cińskiego (Ulryk) i Zboińskiego (Stauffacher), 
chociaż ten ostatni powinien wlać w swoją 
rolę więcej ognia i natchnienia. 

Duch Stauffachera powinien się stopnio- 
wo ożywiać w miarę zbliżania do wielkiej ka- 
tastrofy. W ogóle sceny sprzysiężenia, po- 
winny tętnić silniejszem Życiem. Natomiast 
role kobiece wypadły znakomicie. Zarówno 
pani Nowakowska (żona Tella) scenę aktu IV, 
w której czyni wyrzuty meżom, że dali poj- 
mać Tella, jak panna Deryng (Berta z Bru- 
neku) epizod, w którym pełną namaszczenia i 
ognia patrjotycznego ` tyradą, pozyskuje dla 
sprawy kraju junkra szwajcarskiego, odegra- 
ły z uczuciem, energią i prawdą wyrazu. 
Pani Woleńska (synek Tella) była istnem ca- 
ckiem w kostyumie  chłopięcem. P. Łucyan 
(Arnold Melchtal) przekonał nas raz jeszcze, 
że posiada iateligencję i uczucie. Mimo to de- 
klamacja jego nie czyni należytego wrażenia, 
skrzypiąc jak oś po grudzie, dlatego, że ar- 
tysta zamiast mówić szeroką piersią, wtłacza 
własne wyrazy w gardło, przezco deklamacja 
wydaje się jakby mozolnie wyciśniętą z wnę- 
trza. Chropowatość jej potęgują jeszcze zbyt 
nagłe przeskoki albo gwałtowne wyrzucanie 
naraz całych okresów, na co w piersiach nie 
starczy oddechu! W akcie zaś IV. dostrze- 
gliśmy u p. Ł. pewnych aspiracji do krzyka- 
ctwa, czego unikać należy. W ogóle jednak 
rola Melchtala przynosi dla sumiennego opra- 
cowania i kilku zupełnie dobrych momentów 
zaszczyt młodemu artyście. W ogóle należa- 
loby w sztuce mniej deklamować; wiemy, że 
wiersz unosi, ale pomiędzy deklamacją isto- 
tnie drumatyczną, a tak bezbarwną i nudną, 
jak np. u p. Huberta, zachodzi wielka różni- 
ca. Sceny ensemblowe chromały na brak ru. 
chu i wyrazu; dopóki reżyser nie zwróci 
swej uwagi na potrzebę grupowania scen 
zbiorowych, dotąd nie będą one miały zna- 
mion prawdy i nie sprawią efektu. Napróżno 
p. Deryng, wytrawny w każdym kroku arty- 
sta, starał się rozanimować na górze Rütli 
klocowato przyciętą masę — nec Hercules con- 
tra plures! W całości przedstawienie robi 
dobre i podniosłe wrażenie; sądzimy, że „Wil- 
helm Tełl* długo utrzyma się na scenie w 
swej dzisiejszej, odświeżonej postaci. 


—  Mianowania. Wyższy sąd krajowy 
w Krakowie zamianował kancelistę sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie, Piotra Tomżyńskiego 
adjunktem urzędu hipotecznego przy c. K. są- 
dzie krajowym w Krakowie; kwieskowanego 
kancelistę, Jana Dudrewicza, kancelistą przy 
c. k. sądzie powiatowym w Dąbrowie, zaś 
adjunkta urzędu powiatowego w Żywcu, Ed- 
munda Kankoffra kancelistą przy c. k. sądzie 
powiatowym w Gorlicach. 


— Z Izby sądowej. (Oszustwo na wiel- 
kie rozmiary. Dokończenie.) Drugim obwi- 
nionym, jak już nadmieniliśmy, jest Józef Bu- 
dziński, jeden ze świadków przy wystawieniu 
pełnomocnictwa obecnych. Zasiadł dlatego na ta- 
wie obwinionych, iż będąc oficjalistą w skarbie hr. 
Wł. Baworowskiego, zeznał w procesie cy- 
wilnym i przysięgą zatwierdził, iż Dyczkow= 
ski w stanie trzeźwym i zupełnie zgodnie ze 
swą wolą, pełnomocnictwo do sprzedaży Wie- 
niawki Perlmuttrowi wystawił. Ponieważ ze- 
znanie to okazało się fałszywem, i ponieważ 
zresztą Budziński, za staraniem p. Neronowi- 
czowej, z powodu swojej długojęzyczności ze 
służby hr. Baworowskiego usunięty, zmodyfi- 
kowal swoje pierwotne zeznania, tedy '©odpo- 
wiada przed sądem za zbrodnię oszustwa 
przez krzywoprzysięstwo. 

Perlmutter utrzymuje stanowczo, iż Dycz- 
kowski upoważnił go do sprzedaży Wieniaw- 
ki, cedzi zwolna słowo po słowie, wodząc nie- 
pewnym wzrokiem po sali i podczas całej 
rozprawy zachowuje się z wielkim spokojem 
i rezygnacją. Na zawiłe pytania, jak np. dla 
czego dawał Dyczkowskiemu ubezpieczenia, 
treści wręcz przeciwnej pełnomocnietwn, wca- 
le nie odpowiada. 

Między licznymi świadkami, którzy przy 
rozprawie byli przesłuchiwani,  najintereso- 
wniejszą była postać świeżo uhrabionej pani 
Neronowiczowej, która także w charakterze 
świadka stawała. Sala była wówczas nabitą 
widzami różnego wieku i zawodu. 

Daty biograficzne tej powszechnie znanej 
osobistości, stanowiłyby bardzo wdzięczny ma- 
terjał dla kryminalnego nowelisty, i prawdo- 
podobnie zrobimy z nich wkrótce na tem 
miejscu użytek, albowiem jakkolwiek p. Ne- 
ronowiczowa, a obecnie hr. Baworowska, za 
każdem słowem uroczystą przysięgę na pra- 
wdziwość swych zeznań ofiarowała, p. Leżań- 
ski nie zgodził się na jej zaprzysiężenie i 
zastrzegł sobie imieniem prokuratorji państwo- 
wej, ścigać p. hr. Baworowską za współudział 
w niniejszej zbrodni oszustwa. 

My też nie możemy pojąć, jak się to 
stało, że p. hr. Baworowska nie była podda- 
ną wraz z Perlmuttrem w stan oskarzenia, 
gdy wszystko na to wskazuje, iż brała czyn- 
ny udział w niecnem jego dziele; wypływa to 
szczególnie ze stanowiska osób, działających 
w tej sprawie. 

Pojmujemy też migrenę p. hr. Baworow- 
skiej, z powodu której wzbraniała się wejść 
do sali, gdy na nią przyszła kolej, P. prze- 
wodniczący stawiał jej bardzo niemiłe pyta- 
nia, a między innemi, dla kogo według jej 
zdania był interes o kupno Wieniawki korzy- 
stnym, czy dla Dyczkowskiego, czy dla niej. 
Pani hrabina nie śmiała na to odpowiedzieć, 
ale p. przewodniczący jej to wyjaśnił. Zezna- 
nia p. Baworowskiej zgadzają się dziwnem 
zrządzeniem zupełnie z zeznaniami Perlmuttra, 
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który to poczciwina najgorzej na tym intere- 
sie wyszedł, albowiem ani od Dyczkowskiego 
przyrzeczonych 100 złr, za załatwienie sprze- 
daży Wieniawki nie dostał, ani też p. hr. Ba- 
worowska nic mu nie dała. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego, 
zastępca prokuratorji w póltoragodzinnem prze- 
mówieniu uzasadniał wniosek uznania Perl- 
muttra i Budzińskiego winnymi zbrodni o0- 
SZUSŁWA. 

Następnie zabrał głos dr. Rogalski i 
wniósł imieniem poszkodowanych spadkobier- 
ców Dyczkowskiego unieważnienie pełnomo- 
enictwa i kontraktu. 

Dr. Gottlieb bronił wymownie straconej 
sprawy Perlmuttra, a dr. Sermak Budzińskie- 
go, wnosząc ich uniewinnienie. 

Sąd po trzygodzinnej naradzie orzekł w 
środę wieczór, iż Abraham Szulim Perlmutter 
winnym jest zarzuconej mu zbrodni oszustwa, 
i skazano go na 4 lata ciężkiego więzienia, 
Józefa Budzińskiego zaś winnym takiejże zbro- 
dni przez krzywoprzysięstwo, i skazano go na 
2 miesiące ciężkiego więzienia. 

Sąd unieważnił także pełnomocnictwo 
przez Perlmuttra sfałszowane, zaś co do u- 
nieważnienia kontraktu, odesłał poszkodowa- 
nych do drogi prawa, albowiem dokument 
ten został zawarty ze stroną, która nie jest 
objętą aktem oskarzenia. 

Przeciw temu wyrokowi zgłosili tak obaj 
obwinieni, jakoteż zastępca poszkodowanych 
rekurs do wyższego sądu krajowego, nie zaś 
zażalenie nieważności, albowiem rozprawa 
odbywała się na podstawie dawnej procedury 
z powodu, iż uchwała oskarzenia zapadła przed 
wejściem nowej ustawy w życie. 

— Skole, miasteczko handlowe, przewa- 
żnie przez żydów zamieszkałe, w Stryjskiem, 
w Karpatach, zaledwie "Ffbudowało się po 
przeszłorocznym wielkim pożarze, już znowu 
spaliło się dnia 13. bm. tak, iż tylko 50 po- 
zostało domów. Około 400 rodzin zostało bez 
dachu. Ogień miał być podłożony. 


— Ze Stanisławowa 14. maja. Zarząd 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego w Sta- 
nisławowie zaprasza szan. członków na walne 
zgromadzenie, które odbędzie się na d, 24, 
maja r. b. o godz. 3. w zabudowaniu wyższej 
szkoły żeńskiej, Zbiory naukowe należące do 
tejże szkoły będą na tym dniu pokazywane 
szan. publiczności, tudzież jest pożądaną 0- 
becność licznej publiczności przy walnem zgro- 
madzeniu członków Tow. pedag. 

Porządek dzienny dla zgromadzenia jest 
następujący: 1) Odczytanie sprawozdania za- 
rządu za czas od 1. października 1873 r. do 
24. maja r. b. 2) Odczytanie sprawozdania 
kasy Tow. pedag. 3) Odczyt prof. Czikla p. 
t. „Jak ma być prowadzoną nauka rysunków 
w szkole ludowej.* 4) Wnioski członków. Od 
zarządu oddziału Tow. pedagog. w Stanisła- 
wowie. 


— (B. M) Bircza 13. maja 1874. Dzi- 
siaj zebrała się nowo wybrana Rada powia- 
towa, a sprawdziwszy wybory, przystąpiła do 
ukonstytuowania się. 

Prezesem wybrano 19 głosami na- 22 
głosujących Antoniego Tyszkowskiego z Trójcy, 
wiceprezesem zaś 22 głosami Józefa Nowo- 
sielskiego z Wojtkowy, którzy już po raz 
trzeci wybrani zostali członkami Rady z grupy 
mniejszych posiadłości; dalej członkami Wy- 
działu z mniejszej posiadłości Mieczysława 
Kozłowskiego; z grupy miast Michała Dubika; 
zaś z grupy większych posiadłości Józefa Ja- 
worskiego z Malawy; z całej Rady Innocen- 
tego Kowalskiego notarjusza i właściciela 
Birczy, i ks. Teofila Dziedzica rz. k. probo- 
szcza w Birczy; zastępcami (łabryela Załę- 
skiego, Ryszarda Pieściorowskiego, Jana Ko- 
złowskiego właścicieli dóbr, dr. med, Aleksan- 
dra Bieńczewskiego w Birczy, Jakóba Sol- 
skiego i Dmytra Demkowicz Dobrzańskiego 
włościan. 


— Jarosław 15. maja. Prezesem Rady 
powiatowej wybrany ponownie Stefan hrabia 
Zamojski, zastępcą prezesa Wacław Mary- 
nowski. Członkowie Wydziału: Włodzimierz 
Ustrzycki, Kazimierz Zaklika, Karol Barto» 
szewski, dr. Julian Ruczka i Jakób Raff 


— Z Tarnowa 14. maja (nadesłał nam 
dr. Kaczkowski odpowiedź na naszą korespon- 
dencję z Tarnowa z dnia 8, maja, umiesczoną 
w nr. 108, Gaz. Nar. Nie umieszczamy 
tego ustępu, który nie zawiera sprostowania, 
lecz tylko zdania ogólnikowe, a drukujemy to 
jedynie, co istotnem jest sprostowaniem.) 

„Zarzut — pisze dr. Kaczkowski — jako- 
bym w mojem otoczeniu tolerował denuncjanta 
Rafała Błońskiego, redukuje się do następu- 
jącego faktu: 

Ś. p. Rufin Piotrowski zaszczycający mnie 
swoją przyjaźnią, polecił mej protekcji p. Ra- 
fala Błońskiego, kolegę ze Sybiru, wychodźcę 
z Królestwa, bawiącego w Galicji z wiedzą i 
przyzwoleniem władz rządowych, pozbawio 
nego wszelkiego majątku i również środków 
utrzymania. 

Na wstępie umieściłem go w mej kance- 
larji adwokackiej. 

Później zaś, gdy Tarnowska Rada po- 
wiatowa urządziła Towarzystwo zaliczkowe, 
którego w myśl artykułów przechodowych jako 
prezes Tarnowskiej Rady powiatowej byłem 
dyrektorem z płatną pensją, a zaś dla mych 
zajęć niebyłem w możności stale urzędować 
w tej instytucji, uzyskałem od jej zarządu dla 
p. Błońskiego utworzenie bezpłatnej posady 
likwidatora, i na jego utrzymanie odstąpiłem 
mu całą moją pensję, należącą mi się jako dy- 
rektorowi Towarzystwa. 

Pan R. B. nie usprawiedliwił swojem po- 
stępowaniem ani mego zaufania, ani też zau- 
fania członków instytucji, i po upływie 3ch lat, 
po przejściu Towarzystwa z pod prowizorycz- 
nego zarządu Tarnowskiej Rady powiatowej 
pod samodzielny, z łona członków wybrany 
zarząd Towarzystwa, nie uzyskał Żadnej po- 
sady, lecz tylko tytułem gratyfikacji 6ciomie- 
sięczne utrzymanie. 

Jeszcze przed upływem tych 6ciu mie- 
sięcy wyjechał p. Rafał Błoński z Tarnowa, 
jak mi oświadczył, do Krakowa w celu widze- 
nia się z rodziną, lecz ztamtąd już więcej 
nie wrócił, nie zostawiwszy żadnego sladu, 
gdzie się udał. ` 

Jedni twierdzili, że wstąpił do jednego 
z klasztorów krakowskich, drudzy zaś, że po- 
wrócił do Warszawy. 


Po wydaleniu siłę p. Błońskiego z Tar- 
nowa wykazała się bardzo znaczna ilość dłu- 
gów przez niego zaciągniętych, i to u osób po 
największej części niezamożnych, a niektóre z 
tych długów nawet nie czysto cywilnej na- 


najbliższym miesiącu 8,010.800 złr., zalega- 
jące odsetki i dywidendy 80.236 złr. 75 et.; 
razem 9,372.472 złr, 75 ct. 

Kraków dnia 13. maja. (Od banku ga- 
icyjskiego dla handlu i przemysłu.) 


tury. Wiedeń. Wtorek d. 12, maja. Niero- 

Słyszałem wprawdzie, że kilka z tych | gacizny było sztuk 2158, płacono za cetnar 
osób wniosły skargi sądowe, wskazując Kra- | żywej wagi stosownie do gatunku i stopnia 
ków jako obecne miejsce pobytu p. R. B. dopasu 29, 28, 21 — 32, 80, 25 zł. za ce- 


tnar żywej wagi. 

Czwartek 7. maja. Owiec było sztuk 1700 
płacono za cetnar mięsa 26—28 zł. 

Oświęcim, Wtorek 12. maja, Na dzi- 
siejszy targ dostawiono wołów 824 sztuk; 
płacono za parę na nogach od 260—342 zł, 
co czyni za cetnar mięsa loco Wiedeń 30— 
32 zł W tygodniu ubiegłym było nierogaci- 
zny 440 sztnk, sprzedano wszystkie za cenę 
65 — 110 zł. parę. 

Uwaga. Listy i telegramy do „Ajencji 
Oświęcimskiej* prosimy adresować do Kra- 
kowa. 


Między osobami, które doznały ząwodu ze 

strony p. R.B., był także i 2gi buchalter tu- 
tejszego domu komisowego, p. F. K., który mu 
dał swoje żyro na wekslu. 
* dy odnośny weksel został zaprotesto- 
wany, miał p. F. K. dla zapewnienia sobie re- 
gresu wekslowego zawiadomić o podniesionym 
proteście p. R. B. w Krakowie; ponieważ na 
tem zawiadomieniu niebyło bliżej określonem 
pomieszkanie, oddano ten protest policji w celu 
wyszukania p. R. B. 

Pan F. K. nie denuncjował więc ani wy- 
taczał żadnej skargi przeciw panu R. B. o 
karygodne czyny, i miał tylko zawiadomienie 
go o proteście na celu. 

Otóż ta okoliczność posłużyła za pozór 
korespondentowi uczynienia p. F. K. denun- 
cjantem, którego dalsze utrzymanie w domu 
komisowym ma być dla mnie ciężkim zarzutem. 

Sądząc, że to przedstawienie faktu na- 
leżycie usprawiedliwi wobec bezstronnej pu- 
bliczności, kto w obecnym wypadku jest isto- 
tnie pod zarzutem, czy ten co nadużył zau- 
fania ludzi przychylnych bez wszelkiej po- 
trzeby, bo p. R. B. jako kawaler mógł wy- 
Żyć ze swojej pensji i niepotrzebował wcale | działowi a A Wydział trzy- 
po za jej granicami szukać resursów sposo- | dziestu przyjmował d. 15. bm. sprawozdanie 
bami, stawiącemi go w kolizję z ustawami, i | rządu. 
zdaje się, że p. F. K. głównie z tej przy- Concha mianowany naczelnym dowódz- 
czyny ściągnął niechęć korespondenta, iż we- | cą hiszpańskiej armii północnej. Rząd hi- 
dług jego ocenienia nieposiada kwalifikacji na | szpański w manifeście odwołuje się do po- 
buchaltera, ponieważ ma o cudzej” własności | mocy partji liberalnej, przyrzeka energi- 
odmienne pojęcie z pojęciami korespondenta, | czne utrzymanie porządku, ukończenie woj- 
niestety w sferach Tarnowskich interpreto- | ny z karlistami, a w swoim czasie głoso- 
wanemi w sposób sprzeczny z zasadami ko- | wanie powszechne nad dalszemi losami 
deksu cywilnego i karnego. Z poważaniem dr. | kraju; tudzież mianował nowych reprezen- 
Kaczkowski.“ tantów przy dworach we Wiedniu, Lizbo- 


— Wiadomości społeczno - ekonom. | nie i Berlinie. 


Ostatnie wiadomości. 


Presse dowiaduje się, że przedlitawski 
minister finansów zarządzi wkrótce dalsze 
zniżenie stopy procentowej przy asygna- 
tach salinarnych i że zamierza wydawać 
je tylko na sześciomiesięczny okres obie- 
gowy. 

Broglie przedłożył francuzkiemu Zgro- 
madzeniu narodowemu projekt ustawy kon- 
stytucyjnej. Projekt ten przekazano Wy- 


— Kaliszanin donosi, że powstała myśl 'Z Bilbao d. 15. b. m. donoszą: - Con- 
urządzenia w mieście Kaliszu „Towarzystwa | cha posunął się naprzód i obsadził wąwo- 


zy między Biscają i doliną Amezana. Głó- 


dobroczynności*, na wzór istniejących w Lu- S ) AA 
' AA wne siły karlistów stoją w Zornosa. Wlio 


blinie i w Kielcach. Obecnie odbywają przed- € Al ? 
wstępne narady celem napisania projektu u- wziął dymisję a Dorre aray mianowany 
stawy wspomnianego Towarzystwa. z został owódzcą sił kar istowskich. 

— Liczba gazet i pism tak krajowych jak Car Zaka: w Londynie d. 14, b. 
i zagranicznych ekspedjowanych przez war- | m, hr. Paryża. 
szawskie bióro pocztowe, przedstawia ciekawe Kursa giełdy wiedeńskiej. 
cyfry, wskazujące, jak bardzo praca tej ga- Wiedeń 16, maja 1874. 


łęzi słażby pocztowej wzrosła w Warszawie, i 
i jak coraz ważniejszą się staje. Jako dowód area Eaire aia ao 


: Akcje kred. 221.—. Anglo-austr.  136— 
podajemy następne obliczenia w okrągły ch Unionsbank  103,—.  Vereinsbank 10.75 
cyfrach. W roku 1873 gazet i pism miejsco: | Kolei Kar. Lud. 247.50. Kolej połudn. 140.50 
wych wydział ekspedycji pocztowej wypra- Frańkosaustr. 37,—,  Badbank 69,— 


wiał na prowincję tygodniowo egzemplarzy 
78,806 czyli przeciętnie dziennie 12,768, li- 
cząc w tygodniu dni sześć, W to się nie li- 
czy egzemplarzy rozsyłanych pod opaskami 
pojedyńczo płatnemi, który to rodzaj przesył- 
ki przy pismach tygodniowych jest dość uży- 
wany; przy codziennych zaś, jeżeli się zda- 
rza w skutek wyrachowań rozmaitych pośre- 


Oblig. indem, —.— 
Wied. Tramw. —.— 


Losy z r. 1860 
Staatsbahn ——, 
Ostbahn =,  Napoleondor —— 
Rubel papier. —.—.  Usposob, silne, 
Wiedeń 16. maja 1874. 
godzina 2. minut 20. po południu. 
Akcje fran-aus. 36.75. Węgier. kred. 148.— 


` Anglo-austr. 135.50. Unionsbank 102.25 
dników miejscowych, przynosi tylko szkodę Kolej Kar, Lud. 247.—. Nordbahn, 207.25 
czytelnikom, nie może być bowiem regularnie Kolej południo. 139.—. Kolej Alfód, 139.50 


dokonywany. Nie liczy się tu także gazet i 
pism wysyłanych za granicę, które muszą iść 
pod opaskami, a których parę tysięcy egzem- 
plarzy tygodniowo w ten sposób rozmaite 
redakcje warszawskie wyprawiają. Z przesył 
ki wprost owych 73.000 egzemplarzy, bióro 


Kolej Elżbiety 202.50. Kolej Lw.-czer 145.— 
Węę. Nordostba. 107.—. Voreins-Bank 10.26 
Angloban 60,=. Weg. Ostbahn. 59.— 
Gal. indemniz. 78.75. Losyz r. 1864 183.75 
Koszyc.-Oderb, 136.50. Verkehrsbank 84.50 


pocztowe warszawskie miało r. z. dochodu Kia Foka ani py anamer 38.40 
35.800 rs. — Pism w cesarstwie moskiew- Wied Barisi 7 30 50. Hyp. Ren. bań WM 


skiem wychodzących, bióro pocztowe warszaw= 


skie ekpedjowało tygodniowo 5.477 egzempla- = ai A silne, 


rzy, czyli dziennie około 900. — Gazet i í Bi aE A ae ath 
pism zagranicznych  ekspedjowano 13.675 Telegramy Gazety Narodowej 
egzemplarzy, czyli dziennie 1953, z tych 


Londyn 16. maja. Przy przyjmowaniu 
ambasadorów oświadczył Car, iż polityka 
moskiewska zmierza wyłącznie do utrzy- 
mania pokoju w Europie. Wypowiedział 
nadzieję, iż główne mocarstwa europejskie 
połączą się z nim w tych usiłowaniach, 
aby ten cel osiągnąć. (Liga mocarstw, zà- 


dziennie na samą Warsząwę przypadało 687 
egzemplarzy, Z prenumeraty gazet i pism 
zagranicznych wpłynęło przez rok 1878 do 
kasy warszawskiej poczty 34.500 rs, Cyfry 
te są i pod tym względem ciekawe, iż wska= 
zują nie tylko zwiększenie działalności i pra- 
cy warszawskiej poczty, ale i zwiększenie się bezpieczająca statum quo! p, r.) 
znaczne czytelników w ogóle. Berlin 16. maja. W izbie posłów 
PE przed rozpoczęciem porządku dziennego, 
Lasker zbijał zarzuty, czynione mu w izbie 
panów przez księcia Puttbus. Izba mu 
przyklaskiwała. 

, Monachium 16. maja, W sejmowej ko- 
misji zażaleń 6 głosami przeciw 4 zażale- 
nie jezuity Fuggera (o wydalenie) uznano 
za nieuzasadnione. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W niedzielę d, 17, maja 1874. 
W ieka księżna Gerolstein. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Galicyjski zakład kredytowy wło- 
ściański. Stan na dniu 30. kwietnia 1874. 
Aktywa: Stan kasy centralnej 219.550 złr. 
30 ct., kas powiatowych 48.146 złr, 16 ct, 
udzielone pożyczki 7,437 108 złr. 12 et, 
salda rachunków bieżących 1,667.673 złr. 
17 ct.; razem 9,372.472 złr. 75 ct. Pasywa: 
Udziały 593.855 złr., wpisowe w roku 1874 


1631 złr., Asygnaty kasowe w obiegu 686.450 
tr, listy zastaw b aoc 3: dramat w 5 aktach Szyllera, przekład M, B. 
złr., listy zastawne w obiegu łącznie z kwotą PEF Początek o godz. wpół do Smej. “WE 


574.500 złr. przypadającą do wylosowania w 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw 


i kosztów wyśmienita 


Mevalescićre du Barry 


NS JA Z Londynu. 

A Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Barry, która bez medycyny i kosz- 
tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, norek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuty, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, molane tolię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekaretwoj | 

Certyfikat Nr. 73.928. Waldegg, 3. kwietnia 1872. 
; Dzięki za pańską Revalesciere, gdyż ja 50-letni człowiek, cier biący od lat 10 na sparaliłowanie rąk 
i nóg po dwuletniem ciąglem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych ozasów 
zajęciom moun oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan najserdoczniejszą moją wdzięczność. 

Certyfikat Nr. 73.268. 1 Trapani, Kreglia, 13. kwietnia 1370 Br. dig m 0. 

ona moja, ofiarą żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całego ciała, pałpitacji 
sorca, bezsenności 1 w najwyższym stopniu hipohondrji, przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 
swoje znalazła używając Revalescióre du Barry, i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może, 
Zawiadamiam p> o tem w sprawie wszystkic podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić. 

$ Atanasio Barbera, 


Revaleseióre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczedza więcej niż 50 raz swoją ceną na lekarstwach. 
», Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1zł. 50 6, gim 2 zła 50 Cs 3 funty 4 zł. 5O c., 5 

ntów 10 zł., 12 funtów 20 zł, 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł. 50 c. i po 4 ał. 50 o, 
Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 ai 50 c, 24 filiżanek 2 zł. 50 o., 48 filiżanek 
pęta 50 et. w roszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiżanek 20 zł., na 576 filiżanck 36 zł, GŁÓWNY 
s ład w WIEDNIU „Barry da Barry* et Comp. Foriene 8, jakoteż wszędzie w porządnych apte- 
kach i sklepach korzennych. Skład wiedeński w syła też Revałescióre swoją za gonilom, 

Ajencja: w Białej: u aptekarza Erich Keler pod Lwem, w Bochni: . E. Bulsiowicza apt. w 
Brodach: u M. S. Franzoza, aptekarz pod złotym orłem i G. Grilnspanna, w ©zerniowcach : u 
Altera c. k, apt, i Ignacego Schairch; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa 
Traucz CA we Lwowie: u Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikolasza aptekarza, Leopolda 
Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, u Juliusza Roissa i u Jakóba Beisera; w Pesx- 
cie: u Józefa v. Török; w Pradze: u Józefa Firsta; w Przemyśla: u Edwarda Machalskiego; w 
Hizeszowie: u J. Schaittera et Comp.; w Stanisławowie: u Ferd. Stechera, apt. w Stryju: u 
D. J. Nnssenblatt et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morowotza i dr A. Buchalta o. Ę apteka o w. w 
Tarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem, i u W. T. A. Waligórskiego. À 


plac |łądają 
złr. w. a. 


Lwów, z Izby handlo-- 
wej dnia 16. maja. 
1. Akcje za sztukę. 


Kolej gal. Karola Ludwika |246 7 |348 bo bo YB 3, Aust.półn.xuch.po 200 zł.ś 
„  bwow.-Czern Jamy |145 Bo|i46 —| Wag nobo ano a RPK. to 00 sł az, 
Banku hip. gal. po 200 zł. J211 - |213 — | Turecka poż. kol. po 400 fr. Ru lolfa po 209 zir. s. r. 
II. Listy zast. za 100zł. : k Sie dmiogr. po 400 w. u. sr. 
Tow. kred. gal. 6 pr. w.a. | 62 90| 83 50 Akcje bankowe. St atsoisb. Gos. 200 zł. w. a. 
gioi „ 4 pr.w.a. | 738 49] 74 10] Anglo-austr, po 200 zł. 120 Biudban 1 po 200 zł. srebr. 
ae + „, bpr.okres. | 82 90| 83 50 Bodenered.uu.po200zl.40 pr. Tramway wied. po 2%) zł. 
Banku hip. gal. 6 pr. 86 75| 87 59| Zakł kr.dla h.i prz. po 160zł. Węg.gal.(Łup.)po200zŁ.w.a. 
Gal. zakł. kred. włośc. 938 50| 9b - „. węg. 200zł. em. 80p. Węg.pół, wschod p.209 zł, s. 
IT. Obligi za 100 złr. Tow.eskont. n. aust.pobOOzł. x wscb. (Ostb) po 200 
Indemnizacyjne galic. 79 40| 80 —| Francorauetr. po 200 ztr. air. eoD 4 1% 
Poł. kraj. z r. 188 po 6 pr. 66 26] 67 26 em. 40 pr. . . . . s zachod. (Weutb.) po 200 
Losy miasta Krakowa 30 91 o| Frenco-węgier. po 200 zł Zły. Wz Mo vida 0, 
» o.» _ Stanislawowa | 13 - | 16- E E PORE Akcje przemysłowe 
IV. Monety. Gal. Mag Fm po 200 zł. ppp i r po ae zt. 
Dukat holenderski 520| 5 80] Gal. bank dla hand.i przem v n» Wied. „ LOU, 
Dukat cesarski 524] 534] 5 0200 śr. APERON » tanich pom.po 100 z. 
Napoleondor ETIEN a RE e dr TE ES 
Pół imperjał rosyjski 9-1 9 It = p p ziem. po 200zł. Listy zastaw. (321002}.) 
ZEG n . bank kraj. po 209 złr. ae 
Rubel rosyjski srebrny 164 17% am. 00 r Bodon crec allg. óst,5pr.er. 
Rubel rosyjski papierowy 1 54 15 Renton: bank, po 200 ary 4 „spłźe. w 83 lać. b p. wa. 
a bilety kasowe 1 ko 1.67] Banku nar. austr po 600 zł. Gal. Tow. kr. szą 4pr.w.x. 
AORTO A a 105 106 5 Banku powsz. ans. p0 200z4r, REY Jo€ BR CE: 
Wiedeń d. 13. maja. Unionbank po 206 sFr Galic. bank kip. 6 pr. w. u. 
Powszechny dług państ. Voroinsbank pož00 3ł,0.40p. To A ppt tg $ pr. w.ż. 
(za 100 złr.) Verkehrsbank pow.po 200zł. dn RZN =: SPOŁ 
Rent. austr. w bankn. 5 pr. 69 10| 69 50]  Wechalerbankwied.po200ał. ZNA Te ky 8 
„ „w sreb, 5 ,, 74 25| 74 35] Wied. tari 209 zr. Oblipacje pierwszeń- 
15889 całe losy (m. k.) |290 —|296 — Akcja kolei, stwa Falei. Gi 10 złr.) 
48 1839 "I, Hej 348 —|260 — | Albrechta po 200 alr. 15 — 115 KU Alwen poS0037:.1 00; 
$'m 1854 po 250 zł. 4 pr. i 97 50] Alfóldekioj po 200 zkr. sreb. |139 |139 50f Alfóldz, 00ał/5 pr. er. w. 2. 
82 1560 „500zł.w.a.5pr, |106 26 105 59 Dniestrzańskiej |, > pe — = |i Ceska 4.300 sł. 5 p.or. v.e. 
m2 1360 O s 6 109 50.110 4 Elżbiety n Mk. hgg ..|a408 —| Dniestraakcka 800 „ y 
1864 „100 „ y 133 50 134 Ferdynanda póln. po 3040 £hbietygo 5 pr. srebr w.a. 
” » kJ 6 l f? ad; 
isty zast. dom. po 1205pr. |119 60,120 - alr. m. k , RS 9070 - DRE » wa. JÓÓŻ b pr. 
Oblig. indm. (za 1OOzł.) ' Frato. Józ poRQ0zte Wa | 02 epad — em. 1970 5 pr 
Galicyjskie 18 50] 19 73] Kol gal. Kart. po 004b., 16 25/946 75 « mo. 1872 4 p: 
Ruk wińskia 76 35| 77 25] bw. a Jun ondier K |145 - 1146 ŚĆ 
mutaa 1 Spik Paryzak 
Józefa Smutna | DOKA, ryza | | 
uczennica pani Papius, we Lwowie, kawaler, teoretycznie i praktycznie we waźel- 


zaszcyt zawiadomić Szanowna 


niniejszem ma i 
iż z d. 1. maja ośworzyłu 


P. T. publiczność, 


w Stanisławowie 


walon mód 


i zaopatrzyła takowy w bardzo piękne 
kapelusze, czepe azki, ubrania, 


kokardy i garnitury. 


Oraz przyjmuje SUK NI E do roboty i 
wykonuje takowe podług najnowszego kroju. 

Zarazem przyjmuje panienki do na- 
uki kroju sukien. F i 

Faskawo zamówienia uskutecznia jak naj- 
2214 3—8 


staranniej. 


Zawierzaj doświadczonemu ! 

Według świadectwa z dnia 7. kwietnia 

1863 chemika sądu krajowego 1 rofəsora 
chemii v. Kletzińsky, zbadany sądownie 


Dr. Millera, 


Balsam prezerwatywny 
przeciw kurczom. 

Balsam ten pomaga wedlug kwiadectw 
lekarskich znakomitości, i jest doświadczo- 
nym środkiem przeciw niestrawności, osła- 
bnieniu żołądku, kurczom žołądkowym, 
wzdęciu, wymiotom, kolkom, djareji i cho- 
lerynie. Balsam ten jest również bardzo 
skutecznym przeciw zimnicy. Cena flakonu 
oryg. wraz Z papua użycia 1 zł. 50 ct. 
półfłakonu 80 ct. Za wysłanie pocztą 20 ct. 


Dr. Millera, 
Sok z mchu roślinnego 


dłr w. % 


Inne pulbiczne pożyc z. 


jb pod I. st. 303 (n. 5) ulica y 
w kamienicy pana Kopral i A 


handlu papierowego pana Kortow- 
2191 4—? skiego, poleca swój 
skład wraz z pracownią 


OBUW i A 


damskiego 1 męskiego 
z najlepszego wyrobu po tanich cenkch. ` 
= Przyjmuje obstalunki podług najnow 
szych modeli tak miejscowe jak 
uskuteczniając takowe w najkrótszym etnsie. 


ZEZNANIA 


sprzedają się pod najwiękassą gwaraneją m 
najlepszą jakość i prawdaiwość towarów en 
gros et en detail 


materje welniane na suknie 


najlepsze i najmodniejsze we wszystkich kolo-|§ 
a to: 
lustry, bareże, grenadyny, gazie”; 


rach, gładkie, w paski lub sakockie, 


ry, rypny, mozambique, 4aAkonety, 
perkal kosmanozeńxki, batysty, 
brylantymy, jednokolorowa lub nakrapia- 
ne (prawdziwe farbowane), kretony tureckie 
(na zlafroki), płótna rumburskie, holender- 
skie, lub blichowane saląskie, 
kowe, atlas-gradl, na pościele, ręczniki dama- 
stowe lniane i rerwety, gradl na materace -ji 
sofy, chiffon */, i */, tok. szeroki, nankin, kra- 


zadziwiający w swych skutkach na katar, 
katar płucowy, zastarzały kaszel, długą 
chrypkę, zafiegmienie, zapalenie krtani i 
tchawicy, chronicznym katarom płuc, na- 
wet w Puborkułach używany bywa z do- 
brym skutkiem. - 1048-6—16 

Ten sok z mchu roślinnego w orygi- 
nalnych słoikach dla dzieci i dorosłych z 
przepisem użycia 50 ct. Za opakowanie 
pocztą 20 ct. 

Główny skład dla Galic, 
Zygmunta iłuckera wo 


U anti-newralgijn 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon 
naie, 19 - - w Krakowie w aptece p. CZE 
kiego przy ulicy Florjańskiej — we Lwowie 
aja ik. p. Piotra Mikolasch. W Warszawie 
w składach materjałów aptecznych. pp. Ferd, 
Aug. Gallego i Ludwika Spieswa 2835 1—9 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez ohorób rs Mż i przerwania 
zatrudnienia, wylecza według zupelnie nowej 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy- 

padkach 


uplawy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta- 
rzale, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. Hartmann, 


czlonek lekarskiego Wydziału, 


w Wiedniu, Stadt, Habsburgerę. 


i w apt 
„wowie. 


wszelkie elerpieni! 
nerwowe w jednej chwi 
li ustępują po użycio 
ch Dra- Cronier. Skład 


| 


l 
t 


w powiecie, 
towej za rok 1873, 


watki jedwabne, pońcaochy, szkarpeśki, ręka- 


we, prócz tego wiele innych praedmiotów w 
jedynie za rzetelny nznanym składzie po 


2a «ci. 
Waaren-Halle 


Wion Karntnerstrasse Ar. 34. 
(Bitrgerspital - Gebhade.) 

Wysyłka za zaliczeniem uskuteexnia sią yy- 

chło i sumiennie. Wzory i spisy towarów 

bezpłatnie. 4995 2-12 


Esencja 
Z dalsaparyli GOLDEFI, 


Jeden z najdawniejszych i pah sę 
szych środków roślinnych, krew czysaczącyc 
w chorobach złego przymiota (syfilitycznych), 
zanieczyszczeniu krwi 1 wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. 
Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8.. - 


= 


pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha, w Krakowie u pana 
'Trauczyńskiego. 1861 17—19 


L, 537 


e . 
Obwieszczenie. 
Wydział Rady powiatowej brodrkiej 

podaje do wiadomości opodatkowanych 
Że rachunki kasy powia- 
zostały w myśl $. 


gta |żąusjał 


tod 


Mor. 8.1. (cert.) p?200 zI + 


kich gałąziach gospodarstwa 
trzebnym jest od Aw. Jana, 


jistowne zgłoszenie do 


ZAWIAŃOWCA ekonomiczny. 


Oprócz świadectw wymagane rekomendacje 
oprzedniego stużbodawcy. 


Wybranówki Józefa Pieńczykowakiego. 


płacą ¿daja pra |żadują 
TAT: "W. % złe. w. 8 
— m — - Ferdynanda półu bpr m.k | 93 50] — — 
184 —|154 50 Ą „5 pr. w.a| 69 PRZ A 
92 59| 95 - » n © pr. er. |104 6*|104 90 
157 bt|155 —| Gal. K.L.300zł.5 pr.sr.w.a [106 50|107 — 
—. - — „ I. em.5 pr. 102 751105 2b 
32 — |421 - „ IL em. 1871 $oojiog ---| | -= 
137 50/138 —| Lw. Czer. Jas, I. em. 186b 
— —| —— 300 zł.5 pr.srebr.w.a|] 76 50| 76 25 
~| - —| Lw. Czer. Jas. il. em. 1867 | 
104 104 5 300 zi. 5 pr. srebr. w. a.f 38 50| 89 —- 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
49 — | 49 50 360 zt. 5 pr. srebr. w. a-f 79 50/ 80 — 
Lw. Czer. J 38. LV. em. 1872 
85 —1136 — 800 zł, $ pr. srebi, w. a| 76 —| — — 
Rudolfa po 30zł.6 pr.ar.wa.| 94 -| 54 59 
67 26] 67 75 „ m. 1669 po 300 zł 
32 6 | 32 90 5 pr. trebr. w.a.| 93 ~] 98 50 
15 465 16 — » x» 1872 po 300 zt. 
5 pr. wrebr. w.a.] 89 50] 90 — 
Siedmgrodz. $00 fr 6 pr. 81 75| 44 25 
P> —} 95 50] Papiery loteryjne (szt.) 
$3 50| 83 76]  Zak,kr. ai nh ah 157 7b|158 76 
13 —| 4 mA Klary po 40 str. m. r. 26 50] 27 — 
83 —| 83 45] Keglevich „10 „ „ |12 —| 18 — 
86 50] 87 -| Krakowska po 20 ztr. 18 —| 2: — 
94 75) 98 26 Palsy E 27 a. |-28 60] 24 — 
a za ALS » 10 12 --| 12 80 
M 55] 9u TE Ky Ssh „40 , „ [30 —| 31 — 
St. Genois „ 40 7 24 ~- | 28 — 
SETIO po ozrl ws. 13 —-| 14 — 
aldstein po 20 zł. m. -kf 21 —| 41 25 
5 59 17 yx Wiudiszgritz po 302! , 18 50 19 5u 
93 sd zy é Dewizy (Bwmiesieczne.) 
23 40) 34 ŠÜ| Berlin 190 tal. NI TEK 
95 28! 94 75] Frankfurt 100zł. (siiddeu:.)| 94 15! 94 39 
91 74! 92 60| Hzrmbaręy1'0 mark. banko. | 55 —.| r5 10 
— = —-| Londyn 10 ft. sterl. 111 86111 % 
| ser © BB Pnryż. 100 frank. | 14 29 44 30 


wykaatałcony, 


2977 3—3 
właścicielą dóbr 


i a prowineji, 


firanki koron- Hf 


wiczki, chusteczki do nosa płócienne i batysto-| 


Wylecza takżo wyrzuty skórne, zwęże- 


nia, upławy u kobiet, bladaczk 


ę, niepłodność, 


30. ust. o 'eprez. powiatowej, wyłożone 
w biórze Wydziału na dni 14, do przej- 
rzenia. 2315 3—5 


upławy, $ 
osłabienie męzkie , 

bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych 
lub kiłowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą apekto. Na listy z honora- 
rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr, w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
i 2296 2—50 


| konkurs. 


Przy urzędzie gminnym miasta Za- 
leszczyk jest posada inspektora polej 
miejskiej z roczną płacą 240 zł., wol- 
nem pomieszkaniem kawalerskiem, z 0- 
pałem i dodatkiem 60 zł. rocznie, na 
umundurowanie, opróżnioną. 

Do obsadzenia tej posady prowizo- 
rycznie, rozpisuje się konkurs po ko- 
niec maja 1874. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
podania swoje zaopatrzone świadectwa- 


L. 505 


prze» Jego Cesarską 
Mość ponownie 
przywilejemodsrcze- 
gólnione, przez fa- 
kultet medyczny badane, i za praktyczne 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone 


Arianam 


do zupełnego wytępienia szczurów, my- 
szy, myszy polnych i kretów. 
Środek ten usiłują naśladować. Nie- 
sfałszowany do nabycia: we Lwowie 
w handlu korzennym F. W. 
Królikowskiego przy ul. Kopernika, w 
Rzeszowie u Ignacego Schaittera i Spółki; 
w Przemyślu u Franciszk Gaideczki; w Kra 
kowie u Józefa Jahna i Wilhelma Fenz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztowem, Cena dozy Arkanum 
1 złr. 10 et. mniejszej 9O et. 1965 4—6 


Nowe wyciągi z oodziennie nadchodzących listów. 


Kupione u p. uprzyw. Arkanum okazało się tataj 
bardzo skutecznem, upraszam o niezwłoczne przy- 
słanie (rzy dozy, 

Lahatschawits, 17, marea 1873 

Z uszanowaniem 


mi uzdolnienia, przez kompetentne 
władze co do kwalifikacji stwierdzone 
wnieść do Zwierzchności gminnej w 
Zaleszczykach. 2314 8—3 


Zaleszczyki 2. maja 1874. 


Hrabina Serenyi w. r. 


Upraszani o przysłanie nam dwie dos 
rzeczywiście wyb ry Ry. 
Ernstbrenn, 3. maea Jaam REE AN 
Z uszanowanjem 
Zarząd dóbr księcia Rens. 


miar i wag. 
Od kom 


dowód złożenia egzaminu fachowego. 
. Podania wniesione być mogą do końca 


maja 1874. 


Magistrat Sanocki rozpisuje konkurs 
posmdę nrzędmika eymentnieczego na 
okręg Banocki, do którego przydzielo- 
nych jest 130 gmin powiatu Sanockiego. 
Tytałem wynspgrodtenia za ednośne 
aności przeznacra mę cały dochód 
z poborn nalełytości pa cymentowanie 


(eny staników 
Centure „s,s, 10 


X, Przy zamówieniach listowych uprasza się 
ctenta wymaganym bedziejo przysłanie miary w czterech tasiemkach pa- 
lsza wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. 


pierowych : 


2297 3—3 


po 8, 10, 12, 14 
do 16 zł. a. w. 


do 12 zł. 


Miarę na- 


Kanol dnia 29. kwietnia 1874. 


leży brać po sukni. 


OT 


wów, 37 ul. Hallska. 


m M 


upraszam o najlaskawsze 


"KWIATY i MODY 
= Lucien K. Tołoczko. 


Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, że odebrałam świeży transport 
kwiatów wiosennych z» Paryża, oraz kapeluszy, piór, wstążek, koronek itp, Wszystkie || 
Skład główny dla Królestwa Polsklege ujjnk najgustowniejsze i w najlepszym wyborze. 
Ceny jak zawsze stalo i umiarkowane. 
Zamówienia x prowincji należy adresować: 


Wszelkie zamówienia, reperacjo í 


2007 7—r 


PARYZKIE 


Mue Lucien IK. Wołoczko 


2238 3—4 


FELIKS JABLOŃSKI 


KRAWIEC MĘZKI, 
przy ulicy Wałowej pod I. 7 l. piętro, gdzie handel korzenny p. K. Bałłabana 


donosi uprzejmie szanownej publiczności , 


iż nietylko zamówienia na snknie nowe przyjmuje, 
ale też wszelkie przerabiania, odnawiania z rzeczy 
noszonych najgustowniej podług żurnalu wypełnia. 


ws” A omz fak dawniej na porę wiosenną pierze i czyści rzeczy wełniane 

wszelkiego rodzaju, które po odczyszczeniu nawet najbardziej spełznięte, otrzymują 

r nowa kolor; jakoteż wywabianie plam najtrudniejszych i wszelkie reperacje wykonuje. 

każdego rodzaju zlecenia uskutecznia w jak naj- 

krótszym czasie i po senach najmierniejszych, & polecając się szanownej Publiczności, 
2304 2—3 


względy. 


"Zgubne zasady. 


Talmudyzme 


przez Dr. Rohlinga profesora w Monasterze, (Münster), 
spolszczył za porozumieniem się z autorem J. B. 


(Autor deponował 1000 talarów jsko nagrodę temu, ktoby dowiódł, że bodaj jeden 
ustęp jest fatszywie zacytowany lub przykręcony). Broszura objetości 6 arkuszy druku, zawie- 


ra co do treści: 


Przedmowę tłumacza; Przedmowę autora; Glówne zasady Talmudu; Orto- 


dojwja i reforma; Talmad uważają żydzi za księgę Boską; Zgubna nauka Talmudu; O Bo- 


gu; O anio 


nauka o 


łach; O djabłach; Tajemnice; O duszach; O raju i piekle; O mesjaszu; Zgubna 
moralności Talmudu; O bliźnim; O własności; Panowanie Żydów nad całym świa- 


tem; Oszustwa; Znalezienie rzeczy; Lichwa; Domowe pożycie; Niewiasta; Przysięga ; 
Chrześcianie ; Klątwa; Nasze stulecie ; Ostateczne orzeczenie. 

Egzemplarz kosztuje 50 cent. 

(Od większej liczby egzemplarzy (6—10) udziela się stosowny rabat — 1 albo 2 


egzempl. jako dodatek bezpłatny). | s 
Zamówienia pzzyjmują wszystkie urzęda pocztowa i przesełają takowe zbiorowo do 


jAdministracj „Gazety Wiejskiej we Lwowie*, 


braniem pooztowem. — 
ulicy Kopernika, 


która wyseła zażądane egzemplarze za po- 
We Lwowie skład tejże broszury: „w księgarni Polskiej“ przy 
1801 5—6 


OOOO POPE PPP A 


Ostrzega się przed podrabianien ! N 
X 


zę 


Żadnych już piegów, opalenia od 
słońca, żółtych plam, zmarszczków ! Je- 
dyny środek zapobiegający opaleniu od 
słońca ! Piękność i młodość przywrócić 
móże tylko słynne na cały świat 


Eau de Lys de Lhose, 


liliowe mleko piękności, 
wypróbowane przez król. prus. rządową 
władzę lekarską, przez wszystkich zna- 
Ñ komitych lekarzy, medyczne faxultety, 


N 
x 
N 
N 


ZZ 


H [i 
A |do farbowania włosów na blond. bru- 


JĄ || najzupełniej 


|| Perfumy fiołkowe po ztr. 2 flakon 


damy i panów, uznane za jedyny sku- 
teczny środek do utrzymania piękności, 
aby skórę jednocześnie uczynić oślepia- 
jąco białą, miękką, delikatną i zapalenie 
usunąć, po zniżonych cenach w orygi- 
nalnych flaszkach po 2 złr. 60 ct i 1 
złr. 30 ct. w. a. 


CREME DE LYS, 


liljowa Crema, najlepsza i najskutecz- 
niejsza do nacierania ciała. 


N 


MYDŁO LILJOWE, 
z ekstraktu mleka liljowego, uznane 
jako najlepsze i najmiększe mydło, do 
otrzymania świeżości ciała. 


EAU BALSAMIQUE DENTIFRICE 
DE LHOSE. 
Środek do utrzymywania czystości 
zębów, ust i czystego oddechu, 
zbadany i zalecony przez król. prus. 
rządową władzę lekarską, sporządzony 
stosownie do przepisów najsławniejszych 
lekarzy, Hufeland i Grafe w Niemczech , 
Dr. Pierre , Palletier, Boldt we Francji, 
Dr. Frans, Addisan i Johnson w Anglji 
i Ameryce, utrzymuje zęby w bieli sło- 
niowej kości; wzmacnia dziąsła, działa 
ożeźwiająco i posilająco na organizm ust 
i uwalnia zarazem zęby od reumaty- 
cznego bolu. 
Cala flaszka 4 złr. pó! 2 złw. 


POUDR -POMPADOUR DE LROSE, 
proszek, który lepiej się trzyma, a przy- 
tem o wiele mniej do poznania, jak 
Poudre-de-riz, nadaje twarzy świeżość 
młodzieńczą. W kolorach białym, rożo- 
wym iczerwonym dla blondynek i bru- 
netek. , s 

Główny skład dla Galicji jedy- 
R mie w handlu 
Franciszka Ehrlicha 


2160 4—6 we Lwowie, 
Rynek pod Nr. 22 nowym. > 


KEELEK_K. 


(Hopfenwurzeln) 


nabyć można u > 
Franz Schóffl 
w Saaz, Czechy. 


Uprawiaczy chmielu , wyuczonych podług mo- 
ich doświadczeń długoletnich, mogę dostarczyć. 
Do założenia większych chmielarń mogę się 
przyczynić, przez podanie planu itp. itp. tak- 
Że przyjmuję osobisty kierunek za uprzedniem 
dorozumieniem się pisemnem. 1967 22—30 


A. Maczuskiego 


wył. uprzywil. 


. 5 AZ 
cesar. i król. 4 AE 


> POMWODOODORAOBO BA 


Obwieszczenie. 


W kancelarji Zakładu zastawniczego lwow- 
skiego orm. „Pii Montis“ odbędzie się na 
dniu 15, czerwca 1874 w zwykłych godzinach 
publiczna licytacja, na której zaległe klejnoty, 
srebra i inne fanty sprzedawane będą. 

Lwów dnia 1. maja 1874. 2239 3—3 


Tylko za 5 złr. 90 et. a. w. 
kupić można w pierwszym francuzkim 


Salonie mody 


następujące przedmioty prawdziwe: 

Elegancki modny kapelusz damski, słomia- 
ny, jedwabny lub tiulowy, ubrany kwiatami, 
piórami, koronkami lub szmelcem; 

Parę dobrych i eleganckich rękawiczek w 
rozmaitych kolorach; 

Elegancki modny wachlarz ożdobiony malo- 
widłem, jedwabiem lub koronkami; 

Pyszną modną szmizetkę z tiulu ubraną 
atlasem; 

Powabne ubranie na głowę z kwiatów lub 
szmelcu (sieczka szklanna); 

Nowy naszyjnik angot z aksamitu lub sie- 
czki szklanej, grelot; 

Parę pięknych podwiązek z kokardami i 
sprzączkami; 
Parę dobrych pończoch ; 

Wszystkie te ośm przedmiotów tylko 

za 5 zřr. 90 et. nabyć można jedynie w 
pierwszym francuzkim 


Modesalon, we Wiedniu, Neu- 
bau, Breitegasse, Nr. 8., Thür 
Nr. 24, u Mdm. B. Müller & 
Comp. 

Listowne zlecenia załatwiają się sumiennie 
i szybko za zaliczeniem lub nadesłaniem go- 
tówki. 
Uwaga: 
fason i kolor. 


$ Gratis. 
Przyjacielska rada !! 


podlug zasad matematyki prawdopodobień- 
stwo pewne w grze loterji liczbowej. 


WES Bezplatnie "E 
na zapytanie frankowane „Menschenfreund 
1a Hauptpost W i e n.“ Niepodpisano 
listy nie będą uwzględnione.. Zapewnia sią 

najścislejszą tajemnicę. 
Tysiące podziękowań za znacznie 


wygrane terna 


znajduje się w mojem posiadaniu. 

*_ Zapytania należy uczynić bez zwłoki 
do Meuschenfreund tg, Hauptpost Wien, 
gdyż jk wiadomo liczbowa loterja wkrótce 
zniesioną będzie. 2152 4-—6 


Do kapelusay uprasza się podać 
2229 % 10 


Tylko za DO ct. 
można nabyć zegarek bakwonowy z łańcuszkiem, 
za regularny chód gwarantuje się cały rok. 
Tylko za 2 zl. 50 ct. nabyć można posre- 
brzany zegarek kieszonkowwy , regularnie 
chodzący ze stosownym łańcuszkiem i klu- 
czykiem do zegarka, także szkatułkę. są 
Tylko za 5 zł. nabyć można piękny mały 
szczerze wyzłocony zegarek damski z pozłoco- 

nym łańcuszkiem na szyję, kluczyk i szkatułkę. 
Tylko za 8 zł. 50 ct. otrzymać można 
ciężki szczero srebrny cylinder ko yeti 
z posrebrzanym łańcuszkiem i kluczykiem. 
Tylko za 14 zł. nabyć można pyszny sre- 
brny wychwyt kotwiczny z podwójną na- 


wienia włosów. 


Orzechów 


środek do bar- +ż:4 


Ekstrakt 1 


natno lub czarno. Sporządzany z zie- 
Ąlonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pieknie i trwale na 
blond, brunatno lub czarno, nie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny. 


1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 8 żłr. 

1 słoik Pomady dto 2-4 

1 flakon Olejku orzechowego 2 3 
if "a dto dto dto ke 


Violette de Mars, 


pysznie woniejąca perfuma ze świeżych 
fiotków tegorocznych, 


krywką, o płaskich szkłach krzyształowych, 
ze stosownym łańcuszkiem, kluczykiem i 
szkatulką. MODY 
Tylko za 15 zł. nabyć można prawdziwy 
remonter bez kluczyka do nakręcania i regu- 
lowania Ten gatunek zegarków jest dla ka- 
żdego praktycznym, gdyż ten zegarek po je- 
dnem nakręceniu idzie 48 godzin bez przerwy. 
Powyżaj wymienione zegarki są jedynemi 
i wyłącznie tak tanio do nabycia w nowo 
otworzonym składzie zegarków 1934 6—6 


Industrie - Halle, 
we Wiedniu, Praterstrasse 16. 


KE 


po złr. 1 i 70 ct. 
Prawdziwe do nabycia: 


w składzie parfumeryj Maczuskiego 


we Wiedniu, Kartnerstrasse 28. 
We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
s L. Sedlak i Progulski „ 
KRAKOWIE u Józefa Jahna i Wil- 
helma Fenza. 1959 21 —24 
EET T e PAŁKI O 


Zaklad leczenia 


za pomocą Kumysu 


w Tranimanmnsdori, 


|przy stacji koleji Wiedeńsko-Rabskiej, otwiera 
|EIL. początek kuracyjny d. 15. kwietnia. Ku- 
racja tego rodzaju polecona bywa przez wielu 
|pierwszorzędnych lekarzy wiedeńskich na ane- 
|mię, jakoteż na skutki tej słabości, jako to: 
histerję, hypochondrję, dysmenorrhoe itp. Tu 
dzież w chronicznych katarach organów odde 
chowych i duktu trawienia, dla rekonwales- 
centów po długich słabościach zapalnych, oso 
bliwie na cierpienia piersiowe (phtise). 

Bliższe objaśnienia udzieli na Żądanie Za-| 
kład. Kumys do kuracji po za obrębem zakladu 
jest do nabycia w jeneralnym składzie „Apo- 
theke zum schwarzen Baren we Wiedniu, lub 


y 

CU K 

zalecane w słabościach gardła, chrypos, 
zapaleniu gardła, zawrzodowaniu w ustach, 


jeuchnacemu oddechowi, irrytacji w gardle 


i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają 
działaniu tytoniu. Lekarze zalecają je szcze- 
gólniej kaznodziejom, moweom, profesorom i 
spiewakom, albowiem utrzymują siłę organu 
głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. 

W Paryżu w aptece p. Dethana, Fau- 
bourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego pod Koroną, w Rynku głó- 
wnym. 1865 20—52 

-~e . ATA 
Banatoriuma 

. rj „ta Z . 

i Zakład wodoleczniczy 


9 © 
Priessnitzthal* 
ggi EIUNNI UZON 

w pobliżu Mödling i Brühl, la godziny 
koleją południową od Wiednia, miejsce kura- 
cyjne zapomocą wody elektryki, inhas 
lacji, kumysu i dyety. Zarząd ten 
istniejący już 27 lat, został tego roku roz- 
szerzonym i urządzony odpwiednio do tego- 
czesnych wymagań, posiada swój własny 
folwark i połączony omnibusami 
z dworcem kolei w Mödling i Brühl. Otwar- 
cie nastąpiło dnia 16. kwietnia. 2-5 


w samym Zakładzie. 2086 6—12 


Dyrektor i lekarz naczelny Dr. Ignatz F ränkl. 


służy do wygładzen 
piegów, wyrzu 
przeciw opaleniu 


GLATI VA LOLO KD S 


8 858 E S 


s. a Ly. (© 4 3 
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e Z . . 
ia skóry, zgubienia 


tów skórnych, 
z wiatru i słońca. 


13 N 
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Cena flakonu 1 
aptekach i głównych sklepach. 


Odprzedającym 


BEDEBDEBESGEEOEEGE 


Jako artykuł toaletowy 
zajmuje ona najpierwsze miejsce. 


Dostać można we Lwowie jako też i na prowincji wa wszystkich 


Główny sklad w apt. Zyg. Ruckera we Lwowie. 


RAKSZBKAZBUBADEDEGOJ LIKON 


złr. 80 et. w. a. 


'EBEBGBEEEG 


vr 
x 
6 


stosowny: rabat, 2276 3—12 


BE: 


Magazyn Nowości 


Władysława 


Kaczanowskieti 


we Lwowie, 
hotel Angielski, ulica Ka- 

rola Ludwika, 
ma zaszczyt polecić Szanownej 
Publiczności swój nowo, w in- 
nym lokalu urządzony Maga- 
zyn, który obficie zaopatrzonym 
został w 


lam 


ie załatwi 


bezzwłoczn 


ówienia 


jListowne zam 


WBiżuterje frumcuskie z lawy (en jais), drzewa stwardniałego (bois durci) 
oksydowane, szyldkretowe, stalowe, z imitacją brylantów, korali i t. p. 
Szaliki i kokardy damskie, w najnowszym guście. 
firawaty mięskkie paryskie i własnego wyrobu, z umyślnie sprowa- 
dzanych materyj, w najnowszych ra każdą porę roku kształtach | 
Rekawiczki paryskie, wiedeńskie i pragskie w dwóch gatunkach. Gatunek | 
lszy po złr. 1.20 c. Żei po złr. 1 za psrę. | 
Perfumy Lubina i Violeta po złr. 1. 30 ct. za flakcnik. 
Violeta i Veloutinę Faya. — Wodę k*lońska oryginalną. 
Mydła od 10 ct. począ»szy do Savons Tridace po złr. 1 za sztukę. 
Wachiarze i wyroby zeskóry, jako to: Portmonetki, Torebki, Paskı | 


z charelai' ami. 


Gorsety paryskie dla Pań od 2złr. do najwykwintniejszych po 7 złr. 
Gorseciki dla Panienek od złr. 1. 
iiapelusze skladane (Chapeaux Mecaniques) od Jean i Berteil w I 


po 8 złr. 


Kolnierzyki i mankiety damskie imeskie tak płócienne jak i perkalowe. | 
Papier Persan, Panama, Papier Riz, Le chinois ogólnie za | 
najlep-ze uznane francuskie papierki do papierosów. 


| 


nyeh, plac Marjacki Nr. 6 cbok F. H 
Richtera, poszukuje 


dla miasta Lwowa pod bardzo k rzystnemi| 
wkrunkami. 2331 1—1 


KURUNE 


się po stosownych cenach za gotówkę. Oferty 
do: Weinberg, Wien, Wieden, Floragasse 5. 


= Kumys . 


czyli Wino mleczne) 


obecnie nżywa się z dobrym skutkiem w su- 
chotach płucnych, gruźlicy, w nieżycie oskrze- 
lów żołądka i kiszek, niedokrewności, blednicy, 
oslabieniu nerwów i t. d. 2325 1—7 
Główny skład we Lwowie w aptece p. 
Mikolasza i p Beiseru. 


Odpadki bursztynu 
poszukuje się do kupienia, lecz tylko z najle- 
pszych gatunków, wydobytych z piaskowej 


| 


ców pod Lwowem inio praski morski). 


z podaniem ceny uprasza się| 
A. Gosselaar, aptekarz 
1—1) 


Próbzi (wzory! 
przysłać do pana: F. 
w Assen (Provinz Drenthe) Holland. 


A. Faliszewski | 
przy ul. Franciszkańsk iej 
w Przemyślu, 


poleca; wszelkie gatunki Wima węgierskiego, 
austrjackiego, francuskiego i szampańskiego, 
jako też Porter prawdziwy angielski, „Piwo, 
krasiczyńskie, żywieckie i Bok tenczyński, Li- 
kiery, Arak i Rozolisy w jak najlepszym ga-| 
tunku, Wszelkie Marynaty, jako to: Łosoś 
Węgorz , Szczupak, Minogi, sledzie, Kawior 
astrachański , Sardyski francuskie, Raki mor-| 
skie w oliwie, Sardynki rosyjskie. „| 
Sery różne, Bryndza, Powidła, Smalec ij 
Słonina węgierska, Salami włoskie, Morta-| 
della, Kiełbasy brunszwickie . strasburskie i 
polskie, Szynki westfalskie i krajowe, oraz 
wszelkie towary korzenne w jak najlopszymi 
gatunku. | 
Porcelane stołową, Serwisy do kawy 
i herbaty, Obmywalnie i różne naczynia por- 
telanowe i fujansowe , Sedeta- rznięte t poje- 
dyncze, - Szklanki , Karafki, przyrządy na ocet 
i oliwę, Miednice rosyjskie lakierowane 
drewniane, porcelanowe , fajansowe , blaszane 
białe i lakierowane, Dzbanki blaszane Jakie- 
rowane, szklanne i fajansowe, Menażki cyn- 
kowe, porcelanowe i fajansowe. 3 "a 
Mrynki amerykańskie i zwyczajne, Pie- 
cyki do kawy, Szczotki, Zgrzebla różnego ga- 
tunku, Smarowidło na wozy i do maszyn „bel- 
gijski» i krajowe na cetnary i częściowo, Nafta, 
salonowa niezapalna, Broń palna czyli, 
Strzelby, pojedynki i dubeltówki, werlachówki. 
Klatki wiedeńskie lakierowane, drutowe 
eleganckie , jelazka do prasowania zwyczajnej 
z duszami i na węgle tak zwane Locomobil. 
Maszynki do kawy porcelanowe i Extractions 
do spirytusu przyrządzone, Naczynia ku) 
chenne blaszane, żelazne i drewniane. 
z pierwszych źródeł i fabryk sprowadzane 
i po najumiarkowańszych cenach poleca wyżej 
wymieniony handel, łaskawym względom Saa- 
nownej P. T. Publiczności. 1919 5—6 


Nasiona jarzyn i buraków pastawnych. | 


BLAZKEABEKEBAMABANAGABBKEWA POOOPO PA 


Nadszedł 
świeży transport 


złotychrybek, salamander i kólwi 


stanislaw Węzowicz. 


Kau de Mélisse des Carmes 


Woda z rośliny zwanej je boy wy 
nelickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
s nri w Tondris w r. 1862. Srodek ten 
powszecnnie znany i uzywany W Paryżu prze-| 
ciw: cholerze, apopleksjom, spara- 
liżowaniu, zemdleniau, migrenom. 
boleści i rznieciu w źołądku, nie- 
strawności i t. d. „1370 1—26 

Skład główny we Lwowie w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 
. RUDOLFA SCHWARZA, i handiu galanter., 

AMILA STRZYJ.OWSKIEGO, w Brodachi 
w aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p.] 
Trauczyńskiego. 


| .. . . 
jskładające się z dwóch pokoji i kuchni przyj 


czasu do wynajęcia. 


zdoimego ajenta | 


[bez najmniejszego 


Mieszkanie, 


Zofji Nr. 13 nowy, jest każdego 


ulicy św 
5 2808.3 -3 
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Pay 


Zakład 


Administracja: w Paryżu, 
bulevary Montmartre. 
(Francja, departament de VAllier 
Własność rządowa francnzka, 
Administracja w Paryżu, 22, boulev.Montmartre 
PORA KĄPIELOWA 
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski- 
wania wszelkie dla uleczenia chorób żoładka, 
watroby, pęcherza, zwiru, cukrz' cy (diabe- 
tis) dna, kamienia, ecte. 1864111 3—4 
Codzień od 15. maja do 15. września. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Dam. — Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w Bilard. 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 
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Uzmamie. 


Poświadczam  niniejszem, Że W. Piotri 
Szumlakowski, właściciel fabryki w Opawie. 
przez czas dwóch ostatnich lat w dobrach | 
Lancuckich ustawił dwa kompletne aparata 
gorzelniane, jeden kolumnowy do  pędzenia $ 
vkowitej z 75 korey kartofli wraz z rektyii- 
kacją spirytusu, z którego otrzymuje się oko- 
wita na 88 do 90 pret. Tral, spirytusu zaś 
odoru na 94 do 96pret. 
Tral, drugi aparat zupełnie pojedyńczy sy- 
stemu Rościszewskiego do zacierania 30 kor- 


cy kartofli dziennie. | 


Tadzież ustawił nam ten sam W. Szume| 
lakowski przeszłej jesieni nową wielką gorzel-| 
nię w dobrach Satanowskich w Moskwie po- 
łożonych, pod moją wiedzą zostających a do 
„ O, księcia Romana Eustachiego Sanguszki| 
należących | 

Z dostarczonych aparatów jesteśmy poj 
zrobionych dokładnych próbach  najzopełniej| 
zadowolnieni, robota piękna, gładka i trwałaj 
ceny umiarkowane a stosunek z tym fabrykan- 
tem nie pozostawia nic do Życzenia. 

Zamek Łańcucki d. 23. stycznia 1874. 

Pełnomocnik jeneralny 


2327 1—3 J. Michalski w. r. 


| 
tylko za 88 CÉ., 
łokiec ze sztuki w najobfitszym wyborze, 
najlepszym gatunku 
jiwodmiejsze 
niane ma sakmie. bareże 
madyny we wszystkich kolo- NB ARE R Joce i 
itj rach, lustre, piki letnie i płó- STU I przewozu na rzece Bugu 
itno brylantiine 
firanki, 
modnych artykulów łokieć tylko po 
27 ct. w 


Manufactur - Waarenbazar 
we Wiedniu, Mariahilfstrasse Nr. 94. 


m» 


dło rogate w kilku miejscowościach po- 
wiatu Podhajeckiego, wystawa rolnicza 
w Brzeżanach mająca się odbyć z koń- 
cem maja r. b., została na później od- 
roczoną. 


Aparaty gorzelniane kołumnowe, systemu Sawalego, 
urządzenia 


Galicyjski 
Zaklad kredytowy ziemski w Krakowie 


51/,9/, na srebro, losowane 
walutę austrjacką losowane 


oraz Wh Listy dl 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 

1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zastawnym pod- 
pisem c. k. komisarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl $. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote- 
cznych zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towa- 
rzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) $. 76. 

3. Kupony płatne w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i 1. lipca każdego 
roku, wypłacają się bex Żadmych sitryceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku nr. 98. dz. pr. p, Listy zastawne 
mogs służyć o lokacji funduszow sierocińskich, instytutowych i depozytowych, 
również jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych. 

Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 

w IKrakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 

we Lwowie: w filii austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu , 

w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 

w Warszawie: w Banku handlowym, 
w Wiedniu: w Anglo-austrjackim banku i w Lombard- und Escompte-Bank, Kiirtner-Strasse 10, 
w Rerlimie. w Norddeutsche Gruderedit Bank. 

Zapsdłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 
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Materie odst 


iw 800 gatunkach, odcieniach i| 


| kolorach , najtaniej nabyć można | 
za pośrednictwem tego megazynu. | 


Mając zawiązane bezpośrednie sto- | 
sunki z najpierwszemi domami handlo- | 
wemi w Paryżu, wszelkich dokładać | 
| będę starań, aby magazyn mój zaopa- 
trywać w wszystko co się w zakresie 
mego handlu najnowszego okaże, usta- | 
nawiając ceny jak  najamiarkowańsze 
lecz stałe, pochlebiam sobie, Że tak | 
jak dotąd tak i nadal na laskawe wzglę 
dy Szanownych Pań i Panów zasłużyć 
sobie potrafię. 


| 
Pudry | 


20 ct. do 3 złr. | 
'aryżu | 


szsuemoxJriunfeu ye! głejs Aug 


Władysław Kaczanowski. 


2098 3 


| 3 
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. 
Ogloszenie, 
Gmina miasta Sokala wydzicrżaąwia 
swoje prawa: 
1. prepinacji na czas od 1. sty- 
cznia 1875 do ostatniego grudnia 1877 
2 pobierania opłaty od mo- 


Vy yłącznie 


w 


wel- 
gre- 


materje 


na czas od 1 
grudnia 1877. 

W tym celu odbędzie się licytacja w 
dniach 28. i 29. maja 1874 w godzi 
nach urzędowych w urzędzie gminnym 
miasta Sokala. 

Cena wywołania ustanowiona ad 1 
na 18600 złr. ad 2 na 2500 złr. w. a. 
wadjum 10 proc. od tejże. 

W»runki dzierżawy mogą być każdej 
chwili w urzędzie gminnym przejrzane 


fR Bni 17F Ans 
i materje na stycznia 1875 do końca 


jakoteż znaczną ileść innych 


Wzorki posyłamy bezpłatnie. 2209 5—6 


Ogłoszenie. 


Z powodu wybuchłej zarazy na by- 
minie licytacji nikt nie stanął, lub rada 
gminna ofiarowanego czynszu od dzier 


nowa licytacja. 2298 3—3 
Od Zwierzchności gminnej 
w $okalu, dnia 6. maja 1874. 


2316 3—3 
Józef Jakubowicz. 


Znacznie Zniżonych cenach 


z powodu spadnięcia cen materjałów surowych, poleca 


Fabryka Maszyn i narzędzi rolniczych 


ugusla Nchrmianna 


we Liwowie, 
przy ulicy Łyczakowskiej nr. 5, 


2383 1—24 


oraz wszelkie 
Gorzelni, Browarów, Młynów parowych, niemniej 
Kotły i Maszyny parowe w różnych rozmiarach. 


wydaje 


ZASTAWNE 


36 lat. 
36 lat. 
18 lat. 
20 łat. 


w 
W 
W 


UJ » 


n 
użne losowane 


1971 8—? 


PONI-N 


Znakomici lekarze francnzcy i zagraniczni zalecają jego użycia w chorobach 
miach nerwowych wszelkiego rodzaju, uplawach, 
nia, krwioiokach bez uszkodzenia organizau, skroful 
gorączkaich tyfoidainych etc. 

Nadaje się szezególnie: dla powracających do zdrowia po ciężkich 
dla starców oslabionych wiekiem i kalectwem. 


_ Dzknnmb E*Union-Miedicale, Gazette des Hopiteaux, K'abeille medicale i 
szość tego wina nad wszystkie preparata toniczne i wzmacniając. — Należy się wystrzej 
Skład główny dla sprzedaży hurtowej w Paryżu n p. J. Iebeault, aptekarza, 58, rue Reaamur, — We Lwowie d 

w składach materjałów aptecznych pp. Ferd, Aug. Gallego i Ludwika Splessa; w Kijowie w apt. pp. M 


Na wypadek gdyby na pierwszym ter- 


żawy nie potwierdziła, rozpisana będzie 


U 
AU QUINQUINA «e AU CACAO GOMBINES. | 


w bieguukach chronicznych . 
ach, chorobach skorbutowye 
« 


Uposażona darowizną Ich e. k. Mości 
Loterja dobroczynności z wygranemi w zegarkach, serwisach, 
kosztownościach itp. w srebrze. 


L ; , i L 
»o50c. WIEdeŃSKA Loterja W OTEDTZE, poso. 
Zamówienia za nadesłaniem gotówki za przekazem pocztowym (z doliczeniem 


30 ct. za frankowanie i l stę ciagnienia), uskutecznia Lotterie-Kanzlei, wa Wiedułu, 
I. Weihbnrggase 5. (odesłanie wygranych nastąpi bezpłatnie franco). 2101 5—5 
PRE E ENAR AAA A e Falana LARE AERA OC SSA 


. A 14 . 
Austr. Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia 
(Kapitał zarodowy: dwa miljony gułd.). $ 
zabezpiecza po tanich stałych premjach bez zwrotu zaliczek, płody ziemne wszelkiego rodzaju 
pod najłagodniejszemi warunkami przeciw szkodom gradobicia. Szczególne korzyści: l. Odszko- 
dowanie aż do wysokości */,,ą przy dotrzymaniu zapewnionej ceny bez potrącenia drobnych wy- 
latków, 2. Zapłata odszkodowania w przeciągu miesiąca. Formularze do zamówień, jakoteż pro- 
spekty są do nabycia bezglatnie w Towarzystwie, we Wiedniu, Opernring Nr. 8, tudzież w jene- 
ralnzch ajencjach: w Pradze, Obstgasse 14, w Peszoie, Neueweltgasse 1, w Preszburgu, Lungegasso 
16, w Kronstaoie, Hermanstaoie, (Direction dor Transilvania), w Czerniowoach (3emtor % Schwarz), 
w Tryjeście (James Berger) w głównych ajencjach: w Grazu (Jas. A, Cerny), w Brzeżanach (5. Ra- 
wicz), w Celowcu (Carl Tummer) , tudzież w mniejszych ajencjach zakładu, które do zawarcia 
umowy na ubezpieczenia się polecają. 2112 5—5 


Qestr. Hagelversicherungsgeselischaft. Graf Althamn, prezes, Th. Jaensch, jeneralny dyrektor. 
200009000900070000001000000003008000000095 
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wa> Radykalne wyleczenie <a 
wszystkich słabości płucowych i krłani, hemoroidów, zołzów, wyrzutów 
naskórnych, cierpień nerwowych i uciążliwości trawienia, 


Szwedzki miód ziolowy. 


Dr. Monkfiorda szwedzki miód ziołowy, bardzo przyjemnego i aromatycznego smaka, 
może jako środek mało rozwalniający i na płuca działający, być poleconym na wszystkie 
słabości kataralne organów otldechowych, jak również na zwichnięcia organów w spodnich 
częściach ciala i ztąd pochodzącemu nieprawidłowemu odżywianiu. 

Wiedeń 16. marca 1874. 


asa KZ 


Dr. Hans Werner, w. r. 

Cena pojedyńczej flaszeczki we Wiedniu 1 złr. a. w., na prowincję x opakowaniem 
1 zł. 10 ct. Na prowincję nie wysela się mniej jak pół tuzina flaszok, Zamówienia zała- 
twiamy za uprzedviem nsdesłaniem gotówki przypadającej, Jeneralny skład dla Austro-Wę- 
gier znajduje się u Widakowich et Cie., we Wiedniu, Gonzagagasse, 16, skład rozsyłkowy 
dla prowincji u Philipp Röder we Wiedniu. We Lwowie skład u J. Mikolascha, w Krakowie 
u Józefa Jahna, w Brodach u Kd, Liszki. — W miastach, w których nie ma składa, będą 
takowe renomowanym firmom nadane pod przystępnemi warunkami, 2328 1—2 


1544. Cement portlandzki, 


Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów, 


w najlepszej jakości, po najtańszych cenach, utrzy= 
muje zawsze w zapasie, główny skład dia Galicji 


August Schellenberg 


we Lwowie. 


1955 14—P 


YA T POWŁOKA alloy coż AD DAY I MURU 
A AN AA ARTIS NAAN S NAA 


q y P è nade y M yr r b ; 
Sklad porcelany i szkla, E. Gebhardta 
we Lwowie 

poleca: 2231 8—8 
gustowne wazony i doniczki 
na bukiety it kwiaty 
í w najnowszych deseniach i kolorach 
| i kule ogrodowe 
a po cenach najniższych. 


Wyciąg z pisma c. k, radcy dworu Dr. LÓsoh 16ra : 


y . 

1 U IE 7 [ ` ar ł 

dseldszycka woda gorzka 

a U i. ( | W U a ) 4 (it 
jako prawdziwy i czysty zdrój sřono -gorzki nie jest do 
„porównania z żadną inną tak zwaną wodą gorzką, Jost ona 
a silnym środkiem leczniczym w rzędzie ciężkich i smutnych następstw choro- S5 
 bnych, a mianowicie, po dlugoletnich cierpieniach hemoroidalnych, hypochondrjiE 5, 
i hysterji, podagrycznych cierpieniach , skrofułach i słabościach glistowych, ag E | 
przytem ma tę zaletę, Że pomimo swej działalności doraźwej , nie oddziaływa X | 

TWA A 


ja 
ba | 
5 


con 


W niczem na najdelikatniejszy organizm, 

Składy we Lwowie u E. Mendrochowitz , Karola Schubutha, w Kra- 5-5" 
owie u J. Wentzla, A. Hólzla, apt., St. Feintucha, J. Goldwassera i Dr. 
Sawiczewskiego, apt., w Tarnowie u Miildnera & Co. 2168 1—6 


M. F. L. Industrie-Direction in Bilin (Böhmen). 


omowy pole 


t 
va F. 
s P 


Przez l karzy jako środek 


EETA TACY TNE "WRA GG PE ECCE YA RE OW R, er 


ANA, 


(37 UPWEPEUEGEH TI | 
| 
| 


pochodzących z zubożenia krwi, w newralgijach i cierpie» 
upływach minowołnych masies 
h, w percjodzie adynamicznyia po 


chorobach i dla dzieci wątlych, dia kobiet delikatnych, 
1826 22>—24 

R... B i Towarzystwa lekarskie poświadczyły skuteczność i wył- 

gać fałszerstw i naśladowania. 

ostać mółba w apt. p. Mikolasch; w Warszawie | 

arcińczyk braci; w Krakowie w apt, p. Trauczyńskiego. | 
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POZNO OOOO WERONY R | gag” lu potencje (oslabienie | w. S. Wilczyński -. ORO TREC ROTO ÓW DZ OP OC OCERANC | 


siły mężności) polucje, stryktury, || RA 00 jeszcze Żaden człowiek mie słysz że h žna 
siły mężności) p je, y Y; ||właściciel Domu bankowego we Lwowie: Tego jeszcze żaden człowiek mie słyszał, ażeby nabyć można za 


| upławy, również wszelkie słabości 


T tajemnicze, które z powodu nierady- (ulica SA Airil pa Ta b psy sto-| dziesięć zk. a. W. 
ME" iii % || kalnej kuracji najsmutniejsze skutki za so- | 1 ałatwia p iyoski D wie iw f PZ o 
bą pociągają, leczy podług najdoskonalszej || + 7% ' POZY CZ PRS RPPODAZADII WASTE we" 3 | ć ) = | i 
SIl me , ie predko i pod najści- HI runkami na dobra, realności i kamienice, |fp) wó (dE 1 ar76 za Yé ; 
l s ; metody, gruntownie, prędko i pod najści z () 2 Gd e ur Zał ZeNnIie Sad ONÓWE, | 


ślejszą dyskrecją. 2146 10—10 2. przyjmuje do jak najkorzystniejszego f Ra 
umieszczenia na czas dłuższy lub krótszy| 9 3 


lekarz prakt. med.chirurg i akuszer | wieksze i mniejsze kapitały, a przecież jest to prawdą!!! 
| 


Do uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju A specjalista słabości tajemniczych 


F x į wy i 3. ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, real- j Urzadzenie składa się z następujących przedmiotów : 

i zagranicą poleca się 1956 14—? ać | K ności, kamienie i wszelkie kompromisa, 9 Jini D I so fw s EFENI ałyc roronek 7 i 

k . Jan T urpiel „|| 4. ma oddane do wypuszczenia rozlicznejĄ) 2 Ek TEPA y anki do okiem z białych koronek, w bardzo pię- 
gf f o mięsz cający przy ulicy kopernika (dawniej dzierżawy i folwarki, źródła mineralne.|, znych deseniach, S >) i RoS 
August Schellenberg we Lwowie. Szerokiej) nr, 16. Godzina ordynac. od 9. kopalnie węgla, wosku i nafty, 2164 4—? UB dlugi kobierzee ma podłogę z trwałej materji algierskiej z pstremi 
= do 12 przed i od 2. Ry: ż: oe | || 5. poszukuje lasów na morgi, na sztuki [| arabeskami tkanemi, 
r y udzielam rady i p +0 ch progów, drzewa rznietego i sągów .|-a k bez zaa 3 : ME: 3 

Na honorowane listy uQzie.a y 1 |lub gotowych progów, drzewa rzniętego LRGÓW @ 1 statuę (podziwianą na wystawie) przedstawiającą: Wymuszoną modlitwę 


służę odwrotaą pocztą medykamentami. A ge e ią 
A PGE 0 BB 3 BB $B RY | czyli płaczące dziecię. 
p |e 1 salonowy kosz na kwiaty , lśniejący jak słońce, najpiękniej- 
« r. 
Magazyn I sza ozdoba salonu. | IW 
towarów kolonialnych, JĄ 1 lustro ścienne piękne i dosyć wielkie, 
owoców, herbaty, lakoci, $$ nakrycie z wełny angorskiej w żywych kolorach pstrych, stosowne 
K (| 


» ikiar | na każdy stół salonowy, 
win, rumu, likierów, A piękny zegar ścienny, dobrze pokazujący pod gwarancją. 


Po: 4 A 2 pokrowce na obite meble, z brukselskich koronek, 


` TA é " 
gi ,2 piękne obrazy w ramach, wykonane przez artystę nowszej szkoły, 
gi 2 wazonki japońskie na k iaty z uajpiękniejszemi ozdobami ze zlota, 
' D f Wszystkie te wyżej wymienione 14 przedmiotów kosztują ze skrzynią 


> A i opakowaniem tylko 10 zł. a. w. 
we Lwowie, Nr.7., pl. Marji, ' 


Mem semi ia wi dj X w EB wi w RA R. TE W a 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 
ASYGNAOJE KASOWE 
5 procentowe z 10 dniowym terminein wypowiedzenia i | 
6 99 s 30 39 39 39 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 
a GA | N | 
LISTY ZASTA WW NX RU | 
zakładu kredytowego włościańskiego | 

| w sztukach po 100, 500 i 1000 złr. wal. austr. a9 


| które przynoszą prócz stałych 6/, także i dywidendę, a wylosowano będą w przeciągu lat piętnastu, 
nadto w myśl ustawy z ĉ. lipca 1868 |. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje i wadja używane 


|” 

g 

5 f Ta sama grupa lepszego gatuuku po 15, 20, 25 zł. 
wyseła towary kupione za gotówkę U Jedynie do nabycia 
najmniej 50 złr. w. a. wynoszącą, na KJ 4 
4 
YJ 
4 


koszt własny do każdej stacji kolei ga- 


i Amigo's Internationale Weltausstellung 
koszt whasny ie 4d Amigo's Internationale Weltausstellung 
icyjskich, dając tym sposobem możność W f |) í % # 
zaopatrzenia się w tayar krike „jake: f we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. 
rowej jaxsości, po cenach Czysto sKiepo- ý Ge, 2 A HTE RT iaią si atyc ias zi zalicz le b za 
wych, nie rachuje bowiem w tym razie f Listowne zlecenia „PAJO At mayon a kann te a p 
|A 1 opakowonia. 2136 4—12 MİZ przysłaniem gotówki sumiennie. A Za s 4 rzy niç s Opakowanie, Hs 

GB GB AENA EENE E E ENON f trachtowy i stempel mie się nie liez“. 2117 5—12 yy 


, Kawaler Polak —— 
eb ista sora ryzyka vid a * ` j 
| Materje jedwabne 
Towary modne. 


zawodzie rachunkowym i gospo 
darczyma, odbytą w kraju i za gra- 
Założony S NS 
Y 4% 
1760. ce, 0% U 4 „A 
ŁO OZ: O se 


nicą w największych majątkach ziem- 
skich i industryjnych wzorowo admini- 
ZDANY SA pierwszych fabryk, 
3 p” v w 
ERO RÓJ sprzedaż w naszym 


strowanych, a ostatecznie dla uzupeł- 
nienia różnorodnej wiedzy rachunkowejj$ 

handlu po bardzo nizkich 
cenach. 00a AŻ 


w” 
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rj 

«AE 

asies 

poj 

oaiae 

zE 

pg 

e> i 
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pa 
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Przez 
zakupno 
za gotówkę z 


(lukończony akademik nauk komercjal- |ý 
nych. mogący się wykazać najzaszczy-|$ 
tniejszemi świadectwami, poszuku jej 
«zaraz lub od í. lipca r. b. wię 
kraju lub za granicą posady. 
czy to w dobrach ziemskich |f 
4 tabrycznych, bankowych lub$ 
dla czynności handlowych i przemysło- 
jjwych jako rewident rachunkowy, dy: 
WA sponent, rachmistrz, kasjer albo kon-B 
SĄ |trolor. W razie potrzeby za kau 
jeja. Bliższa wiadomość u J. Birklego 
Alw Rynku nr. 40 we Lwowie. 


Dyrekcja. 


C. k. uprz. kolej żelazna Naddniestrzańska. 
-- Obwieszczenie. 


Drie zwycz. walne zoromadzenię akcjonar|nsZÓW 


c. k. uprzyw, kolei naddniestrzańskiej 


odbędzie się na dniu 20. czerwca b. r. o godzinie lltej 
przedpołudniem w Wiedniu, w sali austrjackiego stowarzyszenia inży- 
nierów i architektów, śródmieście Kschenbachgasse 9. 
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Świeżość, Piękność i Młodość | Ś 


DE NINON DE LENCLOS 


L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu | 
panujących domów | 

207, ulica Saint-Honore w PAR YŻU | 
iw głównych magazynach perfum we Francji | 
i zagranicą. 1832 22—24 į 

We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha i| 
handlu galanteryjnym p. K. Strzyżowskiego. j 


Wichera & Kerman 


skład fabryczny i komisowy, 


Porzadek dzienny : 
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie rachunku za rok 1878. 
2) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i uchwała o tymże. 
3) Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1874. 
4) Wybór radców zawiadowczych. 
5) Ustanowienie wartości znaczków obecności przy posiedzeniach Rady zawiadowczej. 


G Składy fortepianów L. Marka w Czer- aati 
“i niowcach u p. J. 1. Szengierskiego. 


Skład fortepianów stała wystawa maszyn rolniczych 
Ludwika Marka. A we Lwowie i w Czerniowcach, 


6) Upoważnienie Rady zawiadowczej do zaciągnięcia pożyczki na cele ruchu. atrzymują 
Panowie akcjonarjnsze, którzy ma tem walnem zgromadzeniu chcą być przytomnymi, GŁÓWNY SKLAD © lokomobile i młocarnie parowe z samodzielnym apara- a 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 3 
powiększony składem J. Smutnego, 


tem do wkładania zboża, lub bez tegoż, 


lub swoje prawo głosówania w myśl $. 14. statutów wykonać, mają swoje akcje najdalej do dnia Q à 
{  mMieraty i mlocarnie kieratowe stałe i przewoźwe, Z 


12. czerwca 1874 w głównej kasie Towarzystwa w Wiedniu I. Nibelungengasse nr. 8. wraz z 
spisami w dwóch egzemplarzach wykonanemi, do których blankiety bez wynagrodzenia w pomie- 
nionej kasie wydane zostaną, złożyć, a odbiorą pokwitowania i karty legitymacyjne na to walne 
zgromadzenie. 

Akcjonarjusza mogą tylko przez takie osoby być zastąpionymi, które same są członka- 
mi walnego zgromadzenia, i mają w takim razie pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty Je- 
gitymacyjnej znajdujące się, wypełnić i własnoręczuie podpisać — 15 akcyj daje prawo jedne- 
go głosu i może każdy akcjonarjusz dowolną liczbę własnych lub poleconych mu głosów w so- 
bie zjednoczyć. Po ukończeniu walnego zgromadzenia zostaną złożone akcje za zwrotem pokwito- 
wania wydane, 

Wiedeń d. 13. maja 1874. 


Z Rady zawiadowczej 
ces. król. uprzyw. kolei naddniestrzańskiej. 
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we Lwowie, ul. Karola Ludwika Nr. 3, 8 


mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


wialnią lub bez tej, 

dy Młocarnie ręczne, wiaimie, młymki do czyszczenia zboża, 
G Sortowniki do groszku i kąkola i inne, 

; Młyny do mielenia zboża, sortowniki, sieczkarnie 
3 i gniotownikki ręczne i do siły, 

Le] Grabie płagi i kultywatory, 

> Siewniki rzędowe i szerokorzutne z najlepszymi ule- 
* pszeniami firmy 


ASPI imama © we e  Glayton & Shuttleworth 


Fortepiany wiedeńskie w cenie od 350 złr. do > À - APE : Ą Ą s 
i 1000 złr. j która zyskała na wiedeńskiej wystawie Światowej 1873 r. dyplom 


© 
n z fabryk niemieckich od 500 złr. 9 honorəwy, dwa medale postępowe i order Franciszka Józefa. © 
Pianina ato ió od 340 ztr g Johnstona Harvester jednokołowe żuiwiarki najnowszej 
y -600 złr. Ra konstrukcji z nożem rezerwowym cena 1060 Lwów składu 
Przegrane instrumenta od 100 złr. do 300 złr. paa 45 funt. sterling , loco Czerniowce 46'/ funt. szterl. 
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych. 3 Johnstona Harvester dwukołowe żniwiarkokosiarki 
Gwarancja na IO lat. 4 z osadą całkiem z kłutego żelaza z dwoma stalowymi apa- 
w Najtańsza wypożyczalnia forte -| $$ raiami do cięcia, cena loco Lwów 54 ft. sterl., loco: Czer- 
niowce 55!/g ft. szter!. y 
Johnstona Harvester dwukołowe kosiarki cena loco 
Lwów 29 ft. sterl., loro Czerniowce 30 ft. sterl. 
Prawie wszystkie w najnowszych czasach p'zybyłe żni- 
wiarki są tylko naśladowaniem pomysłu Johnstona, którego žni- 


S 
A 
% 

y warka co do dober: matrjała, jakoteż dokładności roboty i te- 
ty chnicznego zestawieni», są nieprześcignione. Szczególnie przewawia 
Č za tym systemem pewność, że przy małej sile pociągowe wiele 
BE  Żną. a przytem są bardzo trwale. 
ih „Champion“ kombinowine żniwiarko kosiarki z jednym 
m aparatem do cięcia i dwoma nożami cna loco Lwów 55 ft, 
8 
2 


(Przedruk nie będzie placonym.) 


sterl., loco Czerniowce 56'j, ft. sterl. 

„Buckeye“ kombinowane żmiwiarko-kośiarki z dwoma 
aparatami co cięcia i czterma innemi cena loco Lwów 55 ft. 
sterl., loco Czerniow-e 56'/, ft. sterl. i 

Buckeye“ żniwiarka z Żma nożami cena loco Lwów 44 ft. 
sterl., loco Czerniowce 45'/, ft. sterl. ; ; 

„Samuelsona Royal“ żniwiarka z dwoma nożami loco Lwów 


a 

© 

i 

4 m» liwiark i 
0 37 ft. sterl., loco Czerniowce 38'/, ft. sterl. 
© 

A 


Najwistszy magazy towarów bławalnyc, ĄCE Wiera iiężnaa 
płócien, bielizny stołowej 
p oi oraz specjalny sklad 


Bielizny dla dam i mężczyzn. 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszy m czasie. > 3 
Nowy z druku wyszły Cennik niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco. $ 


” 
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2266 3—3 jeneralni reprezentanci firmy 
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| Clayton & Schuttleworth 
| UWAGA. Lwów-Czerniowce. 


po cenach lwowskich do 


Po koniec maja dostarczamy Żniwiarek i 
w razie odbioru 6 må- 


wszystkich stacyj kolejowych Galicji i ustawiamy 
szyn takowe bezpłatnie. * 

Utrzymujemy także na skladzie zapaśne części składowe do ma- 
szyn przez nas poleconych. > } i 

/niwiarek nie pochodzących z naszego składu, po 10. maja, nie 
moźemy dla nawału roboty przyjmywać do reparacji, jak również nie 
możemy przyjąć zobowiązania wysyłać monterów, w czasie od połowy 
czerwca po koniec sierpnia, chyba tylko w tym razie jeżeli już teraz 
podobne zawarto umowy. 

Najdogodniejby zatem było, «dyby PP. nabywcy przyszłych swych 
dozorców maszyn do naszych składów odstawili, gdzieby im konstrukcję 
Łniwiarki i obchodzenie się z nią wytłumaczono. 


Z drukarri „Oasety Narodowej" od zarrada A kerla 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


pa 


